
Sprawy młodzieży 
na plenum CRZZ
WARSZAWA (PAP)24 bm., w drugim dniu obrad XH plenum CRZZ, toczyła się oży tyśkusja nad refera­tem 'onym poprzedniegodnin prze.: sekretarza CRZZ — W. Tułodzieckiego na temat opieki związków zawodowych nad młodzieżą pracującą.Uczestnicy dyskusji, których było ponad 20, szczególnie za­jęli się sprawą dotychczaso­wej działalności związków za­wodowych wśród młodzieży i krokami, jakie należy podjąć, by podnieść ją na wyższy po­ziom.Sekretarz KC ZMS — G. So­kołowski podkreślił w swym wystąpieniu olbrzymie możli­wości, jakie mają związki za­wodowe w działalności wycho­wawczej wśród młodzieży pra cującej.ZMS — stwierdził G. Soko­łowski — wysuwa szereg po­stulatów pod adresem CRZZ. M. in. postuluje on jak najszyb sze zakończenie dyskusji na te­mat wykazu prac wzbronio­nych i ostatecznego wydania u- chwały Rady Ministrów w tej sprawie. ZMS uważa także za konieczne skrócenie czasu pra­cy młodocianych do lat 16 do trzech dni w tygodniu z jedno­czesnym -/prowadzeniem obo-* wiązku nauczania przyzakła­dowego w ciągu następnych trzech dni, a również podjęcie dyskusji nad możliwościami przedłużenia okresu obowiąz­kowego nauczania w Polsce do klasy VIII włącznie.

Przemówienie

Władysława 
Gomułki

w FSO na Żeraniu o wi­
zycie polskiej delegacji 
partyjno-rzadowej w Ju­

gosławii
podajemy na sir. 2

Osk. Jabłoński

Brałem pieniądze za nic
(Inf. wł.)
W Sądzie Wojewódzkim w Poznaniu rozpoczął się we wto-

Ciekawe odkrycie
we Fromborku

OLSZTYN (PAP)Zespół architektów, prowa­dzących od miesiąca badania związane z projektem odbu­dowy zabytków we Frombor­ku, odkrył ostatnio na głę­bokości ok. 5 m. ślady starej budowli. Przypuszcza się, że są to pozostałości po tzw. bramie wschodniej zamku fromborskiego, o której wspo­minają kroniki.
Geologowie
na nowych tropach

(Int. wl.)Żmudne, prowadzone dużym nakładem pracy (niestety — skromniejszym za to wkładem środków finansowych) poszu­kiwania i badania naszych geologów przynoszą, od czasu do czasu wartościowe efekty gospodarcze. Ostatnio Wdwóch miejscowościach woj. zielonogórskiego (Lubin i Sie­roszewice) natrafiono na zło­ża rudy miedzianej, które, być może, dostępne będą dla opla calnej eksploatacji przemysło­wej. Warto dodać, że w latach 1954/55 odkryto miedź rów­nież w województwie poznań-koło Ostrzeszowa.skimNiestety, o zagospodarowaniu tego złoża trudno dziś,marzyć — leży zbyt głęboko.W przyszłym roku ekipy geologiczne rozpoczną, na szer szą skalę zakrojone badania i prace w woj. białostockim, gdzie spodziewać się można m. in. odkrycia nowych po­kładów rud żelaza. Niezależ­nie od tego kontynuowane będą w dalszym ciągu bada­nia w różnych częściach kra­ju nad wykryciem i udostęp­nieniem nowych pokładów węgla kamiennego i brunat­nego, rud żelaza i metali ko­lorowych, ropy naftowej, soli potasowych, materiałów bu­dowlanych i innych surowców mineralnych.
(K. Rzem.)
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toczq się obrady XV sesji WRN
(Inf. wl.) iZasadniczym tematem XV sesji Wojewódzkiej Rady Naród, w Poznaniu, która we wtorek rozpoczęła dwu dniowe obrady, są zagadnienia urbanistyczne, architek-foniczne i budowlane województwa. A więc sprawy jak warunków bytowychnajbardziej związane z poprawą mieszkańców miast i osiedli.Prócz radnych, którzy przy­byli na sesję bardzo licznie (na 144 — 114), w obradach biorą udział: wiceminister bu­downictwa — inż. Piróg, pre­zes Komitetu do Spraw Urba­nistyki i Architektury — prof. Z. Skibniewski oraz sekretarz generalny KUA — dyr. Ku­lesza, przedstawiciele KC PZPR, Komisji Planowania przy Urzędzie Rady Ministrów, Zarządu Głównego i Oddziału Poznańskiego SARP, Towarzy stwa Urbanistów Polskich z Poznania i Łodzi, Rady Na- ukowo-Ekonomicznej przy WRN oddziałów poznańskich Polskiego Towarzystwa Ekono micznego i Związku Inżynierów i Techników Budownictwa, miejskich i powiatowych rad narodowych, przedstawiciele Prezydium WRN z Wrocławia i Lodzi oraz architekci powia- 

rek epilog afery, jaką ujawnio no w Rejonowej Spółdzielni Pracy Usług Motoryzacyjnych. Na ławie oskarżonych zasiadło ostatecznie 11 osób. Ze względu na chorobę Henryka Sołtana Sąd postanowił wyłączyć jego sprawę oraz Edmun­da Kurpisza do odrębnego roz patrzenia.
Jako pierwszy zeznawał starszy 

rzeczoznawca spółdzielni Antoni 
Jabłoński. Oskarżony kategorycz­
nie zaprzecza temu, jakoby od n- 
trzymania łapówki uzależniał 
sprzedaż zespołów części 1 załat­
wienie związanych z tym formal­
ności. Pieniądze jednak brał.

Przewodu. Sądu: — Za co?
Osk.: — Ludzie byli zadowoleni, 

że dostali potrzebne im 
Płacąc wyrażali w ten 
swoje zadowolenie... Kiedy 
odmawiałem przyjęcia. W 

części, 
sposób 
dawali 
końcu

ulegałem, bo ofiarodawcy mówili, 
że to do podziału dla pracowni­
ków.

Jak wynika z dalszych zeznań 
np. niejaki Przybył ze Staniewa 
(pow. Krotoszyn) zakupił części 
do ciągnika. Po zawarciu transak­
cji, w której oskarżony — jak 
twierdzi — nie zrobił nic poza 
tym, co należało do jego obowiąz 
ków służbowych, kupujący . wrę­
czył Jabłońskiemu 10Ó0 zł. Pieniądz 
mi tymi st. rzeczoznawca podzie­
lił śię ze, współoskarżonymi — 
Piątkiem i Wystraszewskim.

Po kolei Jabłoński omawia po­
szczególne transakcje. Jak z rogu 
obfitości sypią się sumy, którymi 
klienci „wyrażali swoje zadowole­
nie". Muslał dał 1.400 zł, Gacałek 
— 2.0u0. I później cała lawina 
cyfr: od 500 do 4.000 zł...

Przy nazwiskach kilkunastu kon 
trahentów oskarżony stwierdza 
krótko: „Nie pamiętam*'. Intere­
santów istotnie było tylu, że „trud 

(Ciąg dalszy na str. S)

Podwyżka
cen węgla w NRF

BERLIN (PAP)
Głośnym echem odbiła się w 

NRF i zachodnim Berlinie zapo­
wiedź kierownictwa przemysłu 
węglowego Zagłębia Ruhry, że z 
dniem 1 października br. nas ta - 
pi podwyżka cen węgla.

Dziennik „Telegraf'*, reprezen-, 
tujący poglądy socjaldemokracji 
zachodnio-berlińskłej, uważa, źc 
podwyżka cen węgla jest począt­
kiem dalszych podwyżek na Inne 
artykuły. Dziennik wskazuje, że 
podwyżka ta wprowadzana jest po 
wyborach do Bundestagu.

towi misji i członkowie Woj. Ko- U rbanisty czno-Archi tek-fonicznej.Po -wybraniu przewodniczą-cego sesj posła mgr. B.Szlązaka głos zabrał architekt Tavao Ungar z Jugosławii. Przyjechał on wraz z grupą urbanistów jugosłowiańskich do Polski. Pozdrawiając ser-
Ircjatywa Opolan
W trosce 
o najbardziej potrzebne 
towary

OPOLE (PAP)Z cenną inicjatywą, mającą na celu poprawę zaopatrzenia rynku w najbardziej poszuki­wane towary, wystąpiły wo­jewódzkie związki organiza­cji spółdzielczych Śląska O- polskiego. Nawiązano wza­jemną współpracę, w ramach której WZGS i ZSS „Społem’’ wezmą udzmł w ustalaniu asortymentowych planów pro­dukcji spółdzielczości pracy, aby uwzględnić w nich naj­bardziej potrzebne na rynku towary. Dotychczas bowiem często się zdarza, iż spół­dzielnie pracy, na skutek nie­dostatecznego rozeznania po­trzeb- rynku, pomijają w swej produkcji szereg poszukiwa­nych artykułów. Ze swej stro­ny WZGS i „Społem” udzielać będą spółdzielniom pracy po­mocy w zdobywaniu surow­ców.Powołany został zespół ro­boczy, który będzie realizo­wał na bieżąco zasady poro- z umienia.
Indonezyjska sugestia
25-letn'ego 
paktu pokoju
między USA a ZSRR

PEKIN (PAP)Przebywający obecnie WChińskiej Republice Ludowej b. wiceprezydent Indonezji Hatta wygłosił przemówienie na posiedzeniu Ogólnochiń- skiego Zgromadzenia Przed­stawicieli Ludowych.Gdyby USA i ZSRR gotowe były zawrzeć porozumienie, by wyrzec się wojny na okres najbliższych 25-lat — powie­dział m. in. Hatta — wpłynę­łoby to wkrótce na uspokoje­nie w innych krajach. Jak­kolwiek nie jest to być może idealna propozycja, gdyż nie wyklucza wojny na zawsze ło jednak jest ona realna i przy­czyniłaby się do złagodzenia obecnego napięcia międzyna­rodowego.B. wiceprezydent Indonezji oświadczył, iż jest przekona­ny, że kraje o różnych ideo­logiach mogą współistnieć po­kojowo i odnieść z tego ko­rzyści przez rozszerzenie wy­miany handlowej na bazie równości. 
Piłka nożna

Barcelona-Warszawa 4:2
Jedną z głównych atrakcji wystawy radia i telewizji w 
Paryżu jest basen, w którym poruszają się miniaturowe 

statki zdalnie kierowane.
im. — cxr

decznie zebranych, zapowie­dział on wymianę doświadczeń z poznańskimi architektami.Z kolei dokonano zmian w składzie Woj. Rady i uzupeł­niono Prezydium WRN: na miejsce radnych F. Krupy, T. Orwata i A. Czarneckiego, któ­rzy złożyli rezygnację, weszli dotychczasowi zastępcy rad­nych S. Włodarczyk z N. To­myśla i H. Karpisiak z pow. poznańskiego. Skład Prezydium WRN w wyniku tajnego gło­sowania uzupełniony został o St. Furgala — sekretarza KW PZPR, który również został do­kooptowany do Rady. Sesjana stanowiskoWoj. Zarząduzatwierdziła kierownikaSpraw Wewnętrznych — St. Parlińskiego.Referat zasadniczy wygło­sił mgr Z. Węgrzyk, a nie jak uprzednio informowaliśmy inż. arch. A. Lendzion. A oto naj­ważniejsze zagadnienia poru­szone w referacie.Poważne zadania postawio­ne w planie 5-letnim przed województwem poznańskim (na inwestycje budowlane prze­znacza się 12 miliardów zł) o- raz znaczne zwiększenie moż­liwości budownictwa indywi­dualnego wymagają podjęcia natychmiastowych środków za radczych przez władze wojer wódzkie, a w szczególności te­renowe. Jak dotychczas na 97 miast w woj. poznańskim za­ledwie 8 posiada opracowane plany urbanistyczne. Woje­wódzki Zarząd Architekto­niczno-Budowlany z uwagi na niedostateczną ilość etatów i szczupłość środków nie jest w stanie opracować, w najbliż szym czasie planów zagospo­darowania wszystkich miast 1 wsi. Poza tym brak pełnej in­wentaryzacji istniejących już inwestycji utrudnia działal­ność pracowni WZA-B. Dla­tego też jednym z najpilniej­szych zadań jest sporządzenie Inwentaryzacji budynków i u- rządzeń komunalnych we wszy stkich miastach, a w szcze­gólności tych, które mają per-
(Ciąg dalszy na str. S)

dlaf ।

Akademickie i zawodowe?

Jesieniq wielka dyskusja 
nad systemem 

szkolnictwa wyższego
WARSZAWA (PAP)W Ministerstwie Szkolnic­twa Wyższego na ukończeniunjetwie wyższym i pracowni­kach nauki. Przewiduje się, że projekt ten jeszcze jesie- nią br. zostanie poddany pod szeroką dyskusję w zaintere­sowanych środowiskach uczel nianych i naukowych, jak również na forum Rady Głów nej Szkolnictwa Wyższego.
Jednym z najbardziej dys­

kusyjnych, a zarazem posia­
dających podstawowe znaczę 
nie zagadnień związanych z 
przyszłą ustawą, jest sprawa 
ewentualnego podziału szkół 
wyższych na akademickie i 
zawodowe.Wysuwa się koncepcje, aby przyszły system polskiego szkolnictwa wyższego, które­go ramy ustali opracowywana obecnie ustawa, uwzględniał, obok szkół akademickich, także wyższe szkoły zawodo­we — przede wszystkim tech niczne, a również rolnicze i ekonomiczne. Podkreśla się, ze tego rodzaju szkoły zawo­dowe są z punktu widzenia potrzeb naszej gospodarki jak najbardziej wskazane.

O tym, jaki ma być model 
przyszłych uczelni zawodo­
wych, o ich programach i za

dyskusja nad projektem no­wej ustawy o szkolnictwie ., - . wyższym i pracownikachznajdują się prace nad pro- n^uki jektem nowej ustawy o szkol----------------------------------- - ----

Sytuacja gospodarcza
tematem obrad
VII plenum KK ZSL 
WARSZAWA (PAP). 24 bm. rozpoczęło się wWarszawie VII plenarne posiedzenie Naczelnego Ko mitetu ZSL.Plenum poświęcone jest głównie sprawom gospo­darczym obecnej sytuacji w naszym rolnictwie i za­daniom ZSL w rozwoju gospodarki rolnej. W dłuż­szym przemówieniu pre­zes Ignar omówił przemia­ny, jakie dokonały się w życiu politycznym, społe­cznym i gospodarczym od października ub. roku, scharakteryzował kierunek tych przemian, omówił o- becną sytuację w kraju i w stronnictwie. Dużo miej­sca poświęcił prezes Ignar omówieniu pozycji naszego kraju wśród państw socja­listycznych oraz na arenie mi.ęd zynar od o we j.Referat pt. „Sytuacja w rolnictwie a zadania ZSL” wygłosił sekretarz NK Bronisław Drzewiecki.Dyskusja i dalsze obra­dy plenum kontynuowane będą w dn. 25 bm.

kresie nauczania zadecyduje

Senator imeryKański 
u premiera 
Cyrankiewicza

WARSZAWA (PAP)Od 23 bm. bawi w Polsce działacz partii republikańskiej USA, senator ze stanu Indiana — Homer Capehart, członek senackiej komisji bankowości i finansów.24 bm. H. Capehart przyjęty został przez prezesa Rady Mi­nistrów Józefa Cyrankiewi­cza. Gościa z USA przyjął rów nież zastępca przewodniczące­go Komisji Planowania przy Radzie Ministrów Adam Wang. Senator amerykański odbył też rozmowę z dyrektorem gene­ralnym w Ministerstwie Finan sów — Henrykiem Kotlickim.
Nowe metody 
kształcenia 
instruktorów ZHP

WARSZAWA (PAP)Na konferencji prasowej, która odbyła się 24 bm. w Warszawie, kierownik działu kształcenia Głównej Kwate­ry Harcerstwa harcmistrz W. Rolbiecki poinformował dzień nikarzy o opracowanych przez władze harcerskie zasadach kształcenia instruktorów w nowym roku pracy.Niedobór harcerskiej kadry instruktorskiej, sięgający o- becnie kilku tysięcy osób, zli­kwidowany zostanie przede wszystkim poprzez organi­zowanie np. wśród ‘studen­tów tzw. drużyn przyszłych drużynowych. Kuźnią kadr instruktorskich będą również powstające w starszych kla­sach liceów pedagogicznych drużyny harcerskie.
Kopalnia „Chorzów"
znów czynna

KATOWICE (PAP)Pożar w kopalni „Chorzów*4, który jak podawaliśmy wy­buchł w nocy z 16 na 17 bm. sparaliżował pracę wydo­bywczą tej kopalni. Obecnie dzięki zlokalizowaniu pożaru, tzw. tamami pożarowymi uruchomione zostało wydo­bycie węgla w trzech oddzia­łach kopalni „Chorzów”, dal­sze oddziały wydobywcze u- ruchamiane będą sukcesyw­nie.
„Speidel, go home!“
wołajq londyńczycy

LONDYN (PAP)„Speidel, go home!’4 „Nasza 
młodzież nie może służyć pod 
rozkazami Speidla!" — tak brzmiały hasła wypisane na transparentach, które nieśli w poniedziałek wieczorem londyń­czycy, protestując przeciwko przybyciu do stolicy Anglii b. generała hitlerowskiego, a obec nie dowódcy sił lądowych NATO w Europie środkowej.
Organizacja 
włoskiej chadecji 
wsłqpila 
do partii komunistycznej

RZYM (PAP)Cała sekcja chrześcijań­skiej demokracji w miejsco­wości San Giscomo d’Aci w prowincji Cosenza, licząca 40 członków, z sekretarzem organizacji na czele, wystąpiła z partii chadeckiej, zapisując się do partii komunistycznej. W liście skierowanym do miejscowych komunistów by­ły sekretarz organizacji chrze­ścijańsko - demokratycznej, Barbagallo, oświadczył:„We Włoskiej Partii KomtP nistycznej możemy zna-leźć równowagę między kato­lickim sumieniem a dążenia­mi sprawiedliwszego i bar­dziej ludzkiego społeczeń"< stwa*’



Główna uwaga prasy świato­
wej skupia się dziś na komen­
towaniu słów, jakie padają z 
trybuny nowootwartej XII se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
Szczególnie oczekiwane było 
pierwsze wystąpienie Gromy ki, 
które — zdaniem komentato­
rów — miało być preludium 
ogólnej atmosfery, jaka towa­
rzyszyć będzie pracom bieżą­
cej sesji. Wystąpienie to w o- 
cenie londyńskiego

„Daily Teie$raph“
„wyróżnia się swym wstrzemięźli­
wym tonem. Dyplomaci zachodni 
zgodnie stwierdzają, że przemó­
wienie to było majstersztykiem 
dyplomatycznym, zmierzającym do 
przejęcia inicjatywy w sprawach 
rozbrojenia i innych problemów', 
które są tematem obrad Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. Apel ZSRR 
skierowany jest prawie że wyłącz­
nie pod adresem tak zwanych nie- 
zaangażowanych narodów Azji i 
Afryki. Charakter przemówienia 
Gromy ki, nawet w tych częściach, 
które dotyczyły Bliskiego Wscho­
du i sytuacji na Węgrzech, odzna­
czał się spokojną i rozsądną argu­
mentacją.”

Deklaracja polsko - jugosło­
wiańska stanowi w dalszym 
ciągu „żelazną pozycję" prasy 
światowej. Podkreśla, się zwła­
szcza jej znaczenie dla dalszej 
ewolucji stosunków w łonie 
państw socjalistycznych, zapo­
czątkowanej na XX Zjeździć 
KPZR. Szczególnie interesują­
cą analizę rozmów belgradz­
kich zamieszcza rzymska

„Avant!"
„Na płaszczyźnie stosunków mię­

dzypartyjnych i bezpośrednich sto­
sunków między Belgradem a War­
szawą — pisze dziennik — Tlto i 
Gomułka powołali się na XX 
Zjazd moskiewski w celu położe­
nia nacisku na „różnorodność dróg”, 
jakimi różne kraje kroczą ku so­
cjalizmowi, na tezę „stosunków 
dwustronnych”, na konieczność 
„współpracy z wszystkimi postę­
powymi siłami na świecie”. Ozna­
cza to zwrot ku wszystkim ruchom 
o inspiracji socjalistycznej... Jeś­
li w Belgradzie mogło się 
spotkać dwóch ludzi, którzy 
byli solidarni w roku 1948, w okre­
sie wykluczenia Tito z Kominfor- 
mu, stanowi to najlepszy dowód 
ewolucji, zachodzącej w świecie 
komunistycznym. ...Decyzja pro­
wadzenia konsultacji we wszyst­
kich ważniejszych problemach da- 
je jasno do zrozumienia, że wszel­
kie odchylenie od linii XX Zjazdu 
wzbudzi tak w Belgradzie jak i w 
Warszawie oddźwięk i szybką re­
akcję. W praktyce jesteśmy do­
piero na początku dłuższego proce­
su, co zostało podkreślone w owym 
„do widzenia w Warszawie”, rzu­
conym przez Gomułkę w stronę 
Tito przed opuszczeniem Belgradu. 
Na procesie tym, jak i przyszłym 
układzie stosunków między kra­
jami europejskiego Wschodu od- 
bije się w dużym stopniu rozwój 
sytuacji międzynarodowej. Jest to 
jeszcze jeden powod do tego, aby 
wyrazić życzenie, by Zgromadze­
nie NZ, które w tych dniach roz­
poczęło swoje prace, nie przekształ 
ciło się w zwykłą trybunę propa­
gandową, lecz okazało się konkret­
nym terenem podjęcia kontaktów 
między Wschodem a Zachodem i 
zapoczątkowania dialogu, w któ­
rym wzięłoby udział możliwie jak 
najwięcej głosów."

* * *

Dużo uwagi poświęca prasa 
zachodnia rumuńskiej . propo­
zycji utworzenia federacji 
państw bałkańskich. Szybka 
odpowiedź Jugosławii dała 
asumpt niektórym dziennikom 
do wysuwania przypuszczeń, że 
sprawa ta była już uprzednio 
omówiona z prezydentem Tito.

„H^nnoversche 
Presse"

tak pisze o wzroście aktywno­
ści politycznej Jugosławii na 
Bałkanach:

„Wysiłki Belgradu w kierunku 
dojścia do skutku konferencji kon­
centrują się przede wszystkim na 
zapewnieniu obecności Grecji i 
Turcji. Ambasador jugosłowiański 
w’ Ankarze poinformował premiera 
i prezydenta Turcji w 2-godzinnej 
rozmowie o pozytywnej odpowiedzi. 
Tito na inicjatywę rumuńską. Wi­
cepremier Jugosławii Kardelj uda 
się w połowie października do 
Aten. W Belgradzie uważa się za 
pewne, że podróż ta służy przygo­
towaniu konferencji szefów rzą­
dów fi państw bałkańskich. Rów­
nież odroczenie VII kongresu Ko­
munistycznej Partii Jugosławii po- 
zostaje — jak się wydaje — w 
związku z wysiłkami Jugosławii w 
kierunku doprowadzenia do kon­
ferencji bałkańskiej.”

Opr.: F. B.
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Haszu wszyło w Jugasławu W ONZ

Jelegacja polskajów socjalistycznych, jako pierwsze i najpotężniejsze pań stwo socjalistyczne. Stąd też stojąc na gruncie równo­uprawnienia wszystkich na­rodów, jako też partii komuni stycznych nie było pomiędzy nami różnic w sprawie nasze­go stosunku do Związku Ra­dzieckiego.

popiera 
wn esek IndiiPrzemówienie Władysława Gomułki

do pracowników ŻeraniaJak już informowaliśmy, I sekretarz KC PZPR Wła­dysław Gomułka wygłosił w dniu 21 bm. przemówienie na zebraniu organizacji PZPR w Fabryce Samochodów Osobowych na Żeraniu. W przemówieniu tym Wł. Go­mułka podzielił się z pracownikami Żerania, wrażeniami z podróży do Jugosławii oraz oświetlił dodatkowo nie­które zagadnienia ujęte w deklaracji polsko - jugosło­wiańskiej. Poniżej podajemy najbardziej istotne fra­gmenty tego przemówienia.Na wstępie mówca stwier­dza, że naród polski z wielką ulgą i zarazem z radością przy jął likwidację okresu waśni i powrót do przyjaźni z Jugo­sławią. Normalizacja stosun­ków polsko-jugosłowiańskich — ciągnął mówca —- znalazła pełną aprobatę narodu pol­skiego. Powiedziałby, że to, co miało miejsce w przeszłości,
Ziemie Zachodnie

sprawą życia iPrzede wszystkim chciał­bym podkreślić, że wszystkie cele, jakie stawialiśmy przed sobą wyjeżdżając do Jugosła­wii, wszystkie cele, jakie wią­zała nasza delegacja z wizytą w Jugosławii zostały osiągnię­te. Z punktu widzenia polskich interesów i z punktu widzenia interesów pokoju wysuwa się na czoło uznanie przez rząd ju­gosłowiański naszych granic zachodnich. Trzeba zaznaczyć, że Jugosławia w zasadzie nig­dy nie kwestionowała naszych granic na Odrze i Nysie, gra­nic, które zostały ustalone je­szcze na konferencji poczdam­skiej. Obecnie Jugosławia pod­kreśliła, że granice te są osta­teczne i że nie ma mowy o ich zmianie. W ten sposób Jugo­sławia w sprawie naszych gra nic na Odrze i Nysie stanęła w jednym szeregu ze wszystki­mi państwami socjalistyczny­mi.Trzeba w pełni doceniać zna czenie tego aktu. Uderza on przede wszystkim w koła mili- tarystyczne, w koła odwetowe. Uderza w rewizjonistyczną, po litykę Adenauera. Fakt ten u- macnia siły pokoju w Europie.Niemieccy rewizjoniści bar­dzo nerwowo i ostro zareago­wali na stanowisko Jugosławii twierdząc, że sprawa naszych granic zachodnich, jest sprawą wyłącznie polsko - niemiecką. Niemieccy rewizjoniści chcieli- by w tej sprawie pozostawić Polskę w izolacji, sani na sam z Niemcami.Wielokrotnie już stwierdza­liśmy i ponownie podkreślamy z całym naciskiem, że nie mo­że być mowy o żadnej dysku­sji z kimkolwiek na temat na­szych granic zachodnich. Zie­mie Zachodnie są bowiem dla Polski kwestią życia lub śmier ci i z tego zdaje sobie sprawę każdy Polak. Podkreślamy z całym naciskiem i powagą, że każda próba naruszenia na­szych granic na zachodzie o- znacza próbę naruszenia po-
Proces łapówkarzy

(Dokończenie ee str. 1) 
no" spamiętać. Jabłoński zeznaje 
ponadto, że często dzielił się z 
osk. Piątkiem i Wystraszewskim, 
rzadziej z Ignacym Kaczmarkiem. 
Na części zespołów lub pojazdy, 
które nabywali klienci płacący 
„dodatkowe wynagrodzenie" zda­
niem oskarżonego na ogół brak 
było nabywców.

Po 4-godzinnych zeznaniach Ja­
błońskiego przesłuchano Broni­
sława Piątka, b. referenta obro­
tu towarowego 1 pojazdów w 
RSPUM.

Jego wyjaśnienia w pewnym 
stopniu przeczą temu, co mówił 
Jabłoński. Piątek zeznał np. w 
śledztwie 1 podtrzymywał na roz­
prawi fakt, że w bież, roku na 
polecenie Jabłońskiego przygoto­
wał szybko do sprzedaży kilka sa­
mochodów, za co otrzymał od nie­
go pieniądze. Takich wypadków 
— jak sam mówi — było więcej. 
Piątek stwierdza, że w ub. roku 
przyjął około 20 razy „dodatko­
we wynagrodzenie”. Oskarżony do 
przytoczonych przez Jabłońskiego 
nazwisk klientów, którzy dawali 
pieniądze dodaje szereg nowych 
Mówi też wyraźnie, że istnieli 
klienci protegowani przez st. rze­
czoznawcę.

Zeznania te. złożone w toku 
śledztwa, świadek podtrzymał. 
Szereg innych (np. pobieranie ple 
niędzy od osk. Kaczmarka) od­
wołał tłumacząc, że był zmęczo­
ny zeznając podczaa dochodzeń 
w MO.

było raczej pewnym sztucz­nym stanem, W czasie nasze­go 7-dniowego pobytu w Jugo­sławii mogliśmy się przekonać naocznie, że narody Jugosła­wii żywią wielką sympatię dla Polski.Z kolei Wł. Gomułka poświę ca fragment swojego przemó- wienia rozmowom, przeprowa­dzonym w Jugosławii.
śmierci Polskikoju w Europie. I od tej stro-ny patrząc na sprawę naszych Ziem Zachodnich stwierdza­my, że nie jest to już sprawa wyłącznie polska, dotycząca tylko Polski, ale że sprawa ta jest sprawą wszystkich naro­dów pragnących pokoju.Słyszymy ostatnio często róż ne oświadczenia oficjalnych kół rządowych w NRF. Słyszy my oświadczenia Adenauera, który stwierdza, że Niemcy nie mogą uznać obecnych granic Polski na zachodzie, jednak Niemcy nie mają zamiaru sto­sować siły w swoim dążeniu do zmiany tych granic. Trzeba otwarcie .powiedzieć, że oświad czenia tego rodzaju są zwy­kłym mydleniem oczu.. Ade- nauer doskonale wie, że żaden Polak nigdy nie będzie z kim­kolwiek pertraktował o zmia­nę zachodnich granic Polski. Żaden Polak nie pójdzie na po litykę uśmiercania Polski. Dla tego też, jeśli Adenauer wysu­wa sprawę rewizji granic Pol­ski na zachodzie, a równocześ­nie powiada, że nie myśli do­konywać tej rewizji siłą, to można go zapytać: jakim spo­

Realizm w stosunkach z NiemcamiW deklaracji stwierdzamy również, że dla stabilizacji po­koju wielkie znaczenie posia­dałoby zjednoczenie Niemiec, jako państwa pokojowego i de mokratycznego. Musimy stwier dzić, że w tych sprawach była jednolitość poglądów z towa­rzyszami jugosłowiańskimi. I polska i jugosłowiańska dele­gacja kierowała się realizmem. Uznaliśmy, że istnieją dwa pań stwa niemieckie, dwa państwa, które posiadają różne ustroje społeczne. Stąd też wspólnie doszliśmy do jednego stanowi­ska, że jeśli ma nastąpić zjed­noczenie Niemiec obydwa te państwa muszą ze sobą zacząć współpracę Nikt inny nie przeprowadzi za Niemców zjed noczenia Niemiec.Jeśli chodzi o naszą polity­kę w stosunku do NRF, to wy­chodząc właśnie z punktu wi­dzenia konkretnej sytuacji, z istniejącego stanu, stwierdza­my, że Polska chciałaby rów­nież w imię wspólnych intere­sów i przede wszystkim w imię odprężania sytuacji w Eu­ropie normalizować swoje sto­sunki z Niemiecką Republiką Federalną.Po krótkim omówieniu sytua cji międzynarodowej Wł. Go­mułka podkreślił, że we wszy­stkich poczynaniach mających na celu wzmocnienie sił poko­jowych w Europie i na świecie, nasze stanowisko było identyez ne, zgodne.Podkreślając następnie, że pokój oznacza postęp i roz­wój ludzkości, a wojna — de­gradację 1 zniszczenie, Wł. Gomułka stwierdził: „Dla so­cjalizmu jest szkodliwe każde naprężenie. Dlatego chcemy prowadzić i prowadzimy poli­tykę pokojowego współistnie­nia i współżycia między na­rodami."Walka o zjednoczenie wszy­stkich sił pokoju, to co prze­bija czerwoną nicią w naszej deklaracji, to w gruncie rze­czy jest walka o socjalizm, o rozszerzenie socjalizmu. I wszystkie te siły, które wal­czą o pokój, są postępowymi siłami na świecie.Z kolei mówca przypomniał zawarte w deklaracji polsko-

sobem, jakimi środkami chciał- by to osiągnąć? Adenauer do­skonale wie, że chcąc realizo­wać dążenie i postulaty odwe­towców i militarystów niemiec kich innego środua prócz siły nie ma. W dzisiejszym okre­sie Adenauer nie może składać innych oświadczeń, jak tylko oświadczenia pokojowe, NRF znajduje się bowiem dopiero w stadium budowania swojej si­ły wojskowej i siłę tę konse­kwentnie z miesiąca na mie­siąc, z roku na rok buduje. I nie można tego faktu nie wi­dzieć. Nie można zamykać o- czu na tę rzeczywistość.Dlatego też kiedy podkreśla­my, że polityka jaka obecnie jest prowadzona przez oficjal­ne koła w Niemczech zachod­nich stanowi poważną groźbę dla pokoju w Europie, to nie są to puste słowa, to nie są propagandowe slogany obli­czone na atakowanie systemu kapitalistycznego. Przed tą groźbą trzeba się zabezpieczać. Trzeba się zabezpieczać budu­jąc własne siły, trzeba się za­bezpieczać przez system soju­szów. Stanowisko jakie zajęła obecnie socjalistyczna Jugosła wia w sprawie naszych granic zachodnich j-^st wzmocniemem pozycji polskich j równocześnie jest wzmocnieniem sił pokojo­wych w Europie. I to posiada poważne znaczenie. Ten fakt trzeba w pełni doceniać.Równocześnie widzimy, że w tych samych państwach za-rządy ofi-chodnich, którychcjalnie nie uznały dotychczas zachodnichnaszych granicdziałają i inne siły. Coraz czę­ściej spotykamy się i na ła­mach prasy i przy innych oka zjach z wypowiedziami róż­nych polityków, którzy stwier­dzają, że stanowisko oficjalne zajmowane przez rządy zachód nie jest niesłuszne, że należy je zmienić. Widząc niebezpie­czeństwo, jakie istnieje jedno­cześnie jesteśmy przekonani, że polityka pokoju, jaką pro­wadzimy, osiągnie zwycięstwo.
jugosłowiańskiej tezy, mówią ce o rozszerzeniu współpracy między Polską a Jugosławią.

Wizyta 
jugosłowiańska 

korzyścią 
dla socjalizmuChciałbym jeszcze kilka słów powiedzieć — ciągnął dalej mówca — na temat róż nych spekulacji prasy bur- żua^yjnej i nadziei, jakie wią zały niektóre koła zach. z na­szą wizytą w Jugosławii. Czy­taliśmy bowiem o tym, że była rzekomo podejmowana próba budowania osi Belgrad — Warszawa, albo że mamy za­miar tworzyć jakiś nowy ośro dek w ruchu komunistycz­nym. Pojawiły się rozmaite spekulacje głoszące, że wy­jazd naszej delegacji do Ju­gosławii związany jest z „od-suwaniem" się Polski Związku Radzieckiego itd.Otóż chciałbym z całą

od itd.,mo-cą podkreślić, że nasza wizy­ta, nasze rozmowy i nasza deklaracja, jak towarzysze wiedzą, nie mają w sobie nic ekskluzywnego, nic zamknię­tego, przeciwnie i rozmowy i wspólna deklaracja nacecho­wane były duchem proleta­riackiego internacjonalizmu. Trzeba mocno podkreślić, że w rezultacie naszych rozmów zostały nie tylko wzmocnione stosunki polsko-jugosłowiań­skie z korzyścią dla obydwu krajów, ale równocześnie re­zultat naszych rozmów ozna­cza wzmocnienie solidarności wszystkich państw socjalislycz nych, wzmocnienie ich pozycji, wzmocnienie wszystkich par­tii komunistycznych i między narodowego ruchu robotni­czego. Taka była tendencja, w tym duchu były prowadzo­ne rozmowy. A wszelkie spe­kulacje w rodzaju tych, o któ rych wspomniałem, nie mają' żadnego uzasadnienia i żad­nej podstawy.Żdajemy sobie sprawę z ol­brzymiej roli, jaką odgrywa Związek Radziecki wśród kra-

System 
jugosłowiańskiJ ugosławia na pewno madobre i złe strony w swoim systemie gospodarczym.Widzieliśmy, że towarzysze jugosłowiańscy potrafili wy­tworzyć w klasie robotniczej wysokie zainteresowanie pro­dukcją i wysoką odpowie­dzialność za produkcję.Trzeba również stwierdzić, że ich system sprzyja walce z biurokratyzmem, który u nas jest bardzo poważną zmo rą. W klasie robotniczej wzro­sła troska o swój zakład, o swoją produkcję, o obniżenie kosztów produkcji, ponieważ od. tego zależą konkretnie płace każdej załogi.Jugosłowianie są zadowo­leni ze swego systemu. Ale nie mają zamiaru nikomu go narzucać, nie chcą go nigdzie eksportować.Nierozsądnie byłoby mnie­mać, że we wszystkich kra­jach i w każdym historycz­nym okresie są i będą jedna­kowe formy budownictwa so­cjalistycznego. Formy się zmieniają. Każdy kraj miał również swój specyficzny roz­wój historyczny, czego pomi­jać nie można przy ustalaniu form i metod budownictwa socjalizmu.Każdy kraj szuka odpowied nich, najbardziej dogodnych dla siebie form, każdy wnosi coś nowego do ogólnej idei, do ogólnej teorii i praktyki budownictwa socjalizmu. Mo­żemy powiedzieć, że im wię­cej będzie tych twórczych do­świadczeń i osiągnięć — tym lepiej będzie dla socjalizmu.Moglibyśmy jeszcze jedną rzecz zaobserwować w Jugo­sławii, to mianowicie, że wa­runkiem wielu sukcesów, któ­re osiągnęła na swojej dro­dze Jugosławia, jest przede wszystkim mocna partia. Ju­gosławia ma mocną partię, ma dobrą kadrę partyjną, kadrę oddaną sprawie socja­lizmu. Ta kadra jest o wiele liczniejsza niż u nas.Chciałbym na zakończenie podkreślić, że wizyta nasza przyniosła szerokie korzyści tak dla Polski, jak i dla Ju­gosławii, że wzmocniła ona pozycję obydwu naszych kra­jów. Jest ona pożyteczna dla wszystkich krajów socjali­stycznych.

W ODLEGŁOŚCI 40 KM OD 
KOPENHAGI rozbił się brytyjski 
myśliwiec odrzutowy, biorący n- 
dział w ćwiczeniach sił powietrz­
nych NATO. Los pilota jest nie 
znany.

W CZWARTEK zbierze się Rada 
Bezpieczeństwa, aby rozpatrzyć 
sprawę wyboru sekretarza gene­
ralnego Organizacji Narodów Zjed 
noczonych. Kadencja sekretarza 
generalnego trwa pięć lat.w Ćwiczeniach sił morskich 
NATO bierze udział oprócz jedno­
stek W. Brytanii, Francji, Belgii i 
Holandii również 13 zachodnto- 
niemleckich poławiaczy min.

Mocarstwa zachodnie 
odrzucają propozycje ZSRR 

w sprawie Bliskiego Wschodu
LONDYN (PAP)W nocie doręczonej we wto­rek rządowi/ ZSRR Foreign Office odrzuca propozycje ra­dzieckie z 3 września w spra­wie ■wspólnego oświadczenia czterech wielkich mocarstw, w którym zobowiązałyby się do niestosowania siły dla roz­strzygnięcia problemu Bliskie­go Wschodu.W motywacji swego stano­wiska rząd brytyjski oświad­cza, że „problemy Bliskiego Wschodu mają zbyt głęboki podkład i są zbyt skompliko­wane, aby mogły być rozwią­zane za pomocą tego rodzaju deklaracji jak ta, którą pro­ponuje .ząd ZSRR".Określając propozycje ZSRRw sprawie Bliskiego Wschodu : oświadc2ylł że ^dż ńch zabrała jako „propagandowe’1, rząd ; początkowo 10 osób, s osób jednak angielski prosi o „położenie i że zmarło.

NOWT JORK (PAP)Na posiedzeniu popołudnio­wym 23 bm. Zgromadzenie Ogólne 57 głosami postanowi ło wpisać tzw. „sprawę wę­gierską" na porządek dzienny bieżącej sesji.W sprawie przyjęcia do ONZ Chin Ludowych zabie­rało głos kilkunastu mów­ców m. in przedstawiciel Poi ski, wiceminister spraw zagra nicznych J. Winiewicz, któ­rzy z całą stanowczością w imienin delegacji polskiej po­parł wniosek Indii żądający przyjęcia Chin Ludowych do Organizacji Narodów Zjed­noczonych.
Wzrost kosztów 

utnyman a w Holandii
Z oficjalnych danych statystycz­

nych wynika — pisze dziennik 
„De Waarheid" — że w Holandii 
w br. wzrosły koszty utrzymania 
prawie o 10 proc.> w porównaniu
z rokiem 1958. (PAP)

Obrady
XV sesji WRN

(Dokończenie ze str. 1) spektywę rozwojową. Przygo­towaniem tych materiałów na­leżałoby zainteresować rady narodowe, by do końca 1960 r. przynajmniej 70 miast i osiedli posiadało ogólne plany. Pomo­cą w tej pracy będą powstają­ce powiatowe zarządy architeic tóniczno-budowlane.Jednym z podstawow.ych czynników w dalszej rozbudo­wie i zabudowie miast jest na­leżyte zaopatrzenie w materia ły budowlane. Dotychczasowe braki w tej dziedzinie opóź­niają częstokroć wykonanie planów w budownictwie. I ta znowu rady narodowe -winny uczynić wszystko, by urucho­mić na swoich terenach zakła­dy produkujące materiały bu­dowlane.W referacie poświęcono tak­że wiele miejsca budownictwu indywidualnemu, którego lo­kalizacja jeszcze przed rokiem 1955 nie była oparta na pla­nach przestrzennych. Z tego właśnie okresu istnieje tak zwane dzikie budownictwo, które jest „kulą u nogi” pla­nów urbanistycznych. Obecnie 53 miejscowości posiadają już opracowane plany przestrzen­ne dla osiedli domków jedno­rodzinnych. Dalszych 18 miast ma wyznaczone tereny pod to budownictwo.Osobne omówienie w refera­cie znalazła sprawa budownic­twa wiejskiego oraz projekty usprawnienia organizacji i technologii produkcji budowla­nej.Koreferat wygłoszony przez przewodniczącego Komisji Bu downictwa przy WRN — W. Piaskowskiego został oparty na wypowiedziach ludności woj. poznańskiego. Zorganizo­wanie przed sesją spotkań rad nych z mieszkańcami pozwo­liło bowiem na dokładne za­poznanie się komisji z uwaga­mi i postulatami ludności w sprawach budownictwa.Dyskusję z sesji zapo­czątkowaną we wtorek w której wystąpił m. in. wi­ceminister inż. Pirog, omówi­my w numerze jutrzejszym.(an)

kresu tej wymianie not".Rządy Francji i Stanów Zjednoczonych wysłały jedno­cześnie do rządu radzieckiego noty podobnej treści.
Uratowanie 
5 rozbitków
z „Pamiru1*

LONDYN (PAP)
Amerykański parowiec ,.Saxon-'. 

biorący udział w akcji ratunkowej 
na Atlantyku w związku z zato­
nięciem niemieckiego żaglowca 
„Pamir” odnalazł łódź ratunkowa 
„Pamiru”, w której znajdowało 
się 5 członków załogi.

Rozbitkowie, z których 2 znaj­
duje się w bardzo ciężkim stanie,



MAŁA INDIANKA
Niejedna dziewczynka amerykańska miałaby ochotę wy­
stąpić w takim stroju, udając małą Indiankę, ale Cindy 
Lalalomde nie musi udawać — jest ona Indianką z krwi 
i kości. Należy do jednej z grup, które zostały przesie­
dlone z rezerwatu w pobliżu granicy kanadyjskiej u: 
związku z budową drogi wodnej. Indianie ci, zamieszkali 
wzdłuż brzegów Schoharie Creek w stanie Nowy Jork.

Fot. — CAF

Ile kosztuje bałagan? [ wizyta S fauiarweTWNie ma. niestety, takich ta­bel statystycznych, które by informowały wyczerpują­co, ile traciła i wciąż jeszcze traci nasza gospodarka wsku­tek nieporadności organiza­cyjnej i bałaganu. W każdym jednak razie w grę wchodzą sumy ogromne. W świetle róż nych, raz po raz ujawnianych „kwiatków” — nikt chyba nie ma co do tego wątpliwości.Oto np. Zakłady Przemysłu Drzewnego w Głuchołazach w ciągu dziewięciu miesięcy po szukiwały do spółki z PKP zaginionego wagonu, który wyszedł z Bydgoszczy i do miejsca przeznaczenia, do Głu chołazów — nie dojechał.Spośród całego dziewięcio- wagonowego transportu — za wierającego kompletną su­szarnię, właśnie tylko ten je­den wagon — indywidualista, odłączył się i wszelki ślad po nim zaginął.W rezultacie — urządzenia suszarni i uzupełniające ją importowane maszyny spełnia ły w Głuchołaskich Zakła­dach Przemysłu Drzewnego rolę nieużytecznej dekoracji. Stały, można je było oglądać, tylko korzystać z nich nie- sposób — bo brak urządzeń z tego jednego wagonu.Dopiero po dziewięciu mie siącach znaleziono zgubę. Wa­gon z częścią urządzeń suszar-

absolutnie nieprzydatne dla siebie cudze maszyny i czeka­ła cierpliwie... aż się „ktoś” po zgubę zgłosi...Ten „ktoś” zainteresowany po zgubę szybko zgłosić się jednak nie mógł, gdyż wagon- indywidualista jakimś „cu­downym” sposobem zmienił na stacji Jasicę swój numer. Taka drobna zmiana jednej cyfry, dokonana najprawdo­podobniej w tym celu, aby zawiadowca stacji Jasicę nie był „pociągany do odpowie­dzialności”...Cena suszarni -wynosi 800 tys. zł. Ile jednak wynoszą straty powstałe w związku z opóźnieniem uruchomienia su szarni? Ile straciliśmy przez sam fakt, że Głuchołaskie Za­kłady Przemysłu Drzewnego musiały produkować meble z nie dosuszonego drzewa?Przykład z innej dziedziny:Festiwal w Wenecji, jak wiadomo, nie jest imprezą wy łącznie artystyczną. Jest to zarazem wielka giełda filmo­wa. My, niestety, nie kupili­śmy ani jednego filmu, z tej prostej przyczyny, że „przez oszczędność” nie wysłaliśmy do Wenecji zespołu kwaiifika cyjnego, który by w imieniu Filmowej Rady Repertuaro­wej miał prawo zawrzeć trans •akcję.Oszczędność — rzecz chwa-

naduźyć powoli utwierdza przekonanie, że oka sieci na­szej sprawiedliwości stopnio­wo się zacieśniają, że w Pol­sce zaczął się okres „trudniej­szego życia” dla rekinów ko­rupcji i podziemia gospodar­czego. Kto wie jednak, czy dla pełnej skuteczności tej po­żytecznej akcji nie jest nie­zbędne uczulenie op.nii spo­łecznej także na problem: ile kosztuje nas bałagan, jakie szkody przynosi nam, dająca o sobie znać co krok, niepo­radność organizacyjna?Tadeusz JĘDRZEJEWSKI

towarzyszy broni

ni przejęła... kopalnia fosfo-' lebna, ale w tym wypadku rytów „Annopol”. . Przyjęła jest to raczej oszczędność ty-
Rada robotnicza zdaje rachunek przed załogą
jednak jest lepiej!TVaJwięcej rad robotniczych powstawało zimą tego roku. Mamy więc za sobą pół roku ich działania. Pora, by zdały rachunek przed załoga­mi, które je wybrały, b^ roz­liczyły się ze swojej pracy, dały dowody skuteczności no­wego sposobu zarządzania.

Takiego rozrachunku doko­nała ostatnio Rada Robotni­cza Poznańskiej WytwórniPapierosów, stycznia bież.Jak wynika nia złożonego
istniejąca roku. odze sprawozda- przez radę ro-

107-KILOWA MODELKA 
NA WYSTĘPACH W NRF

Najtęższa modelka francuska 
Mag Cournou, przewodnicząca 
Klubu Sympatyków Tęgich 
Kobiet, wybiera się do NRF, 
gdzie zaprezentuje najnowsze 
modele dla kobiet tęgich, m. in. 
suknie o słynnej linii „robe- 

sac“ (suknia - worek).
Fot. — CAF

botniczą, początkowy okres jej istnienia charakteryzował się nasileniem drobnych spraw interwencyjnych i oso­bistych bolączek pracowni­ków, z którymi należało się zwracać do rady zakładowej, bądź do kierownictwa Wy­twórni, a nie do rady robot­niczej. Jednakże rozpatrywa­no i te drobne sprawy, prze­kazując je najczęściej do za­łatwienia kompetentnym ko­mórkom, a rada robotnicza starała się coraz bardziej kon centrować na sprawach wę­złowych dla Wytwórni.M. In. rada zastanawia­ła się, jak przeprowadzić przesunięcie do produkcji bra karzy i kontrolerów, gdyż do­świadczenie wykazało, iż do­tychczasowy system kontroli zwalniał poniekąd od odpo­wiedzialności za jakość pro­dukcji tych, którzy nią kiero­wali, a więc majstrów i bry­gadzistów. Zmiany te zostały wprowadzone, przy czym ni­kogo nie zwolniono z pracy.Dążąc innymi drogami do podniesienia jakości produk­cji, rada uzupełniła i zatwier­dziła regulamin potrąceń za wytwarzanie prodkucji złej jakości i nieprzestrzegania procesu technologicznego.Twardym orzechem do zgry zienia była dla rady i jest nim nadal — sprawa dyscy­pliny pracy. Niestety, po u- chyleniu przepisów o socjali­stycznej dyscyplinie pracy w PWP, wzrosła absencja. Prze­ciętnie notuje się codziennie brak u pracy 6—7 ludzi bez usprawiedliwienia. Pracowni­cy zdają, się zapominać, że zniesienie odpowiedzialności

sądowej za naruszenie dyscy­pliny pracy nie oznacza znie­sienia w ogóle przepisów pra­wa pracy czy wewnętrznych regulaminów pracy wprzedsię biorstwach. Aby tej sytuacji przeciwdziałać, rada robotni­cza uchwaliła w kwietniu re­gulamin pracy dla Wytwórni.Z najbardziej ważnych dla załogi posunięć trzeba wymie­nić interwencję rady w związku skreśleniem kwoty1 700 000 zł na budowę nowe­go przedszkola w 1958 roku. W rezultacie uzyskano milion złotych na budowę domu mie­szkalnego przy ulicy Polnej.
(Ciąg dalszy na str. 4)

pu: zapałka na cztery, butel­ka wódki na raz.W związku z tym bowiem, że jednak jakieś filmy zagra­niczne kupować musimy, trze­ba będzie sprowadzić do kra­ju kopie filmowe i tu na miej­scu podjąć decyzję. Płacić za te kopie będziemy oczywiście spore sumy, dewizami.Od lat w wielu oficjalnych i nieoficjalnych wypowie­dziach przedstawicieli budo­wlanych powtarzały się syste­matycznie skargi na brak sprzętu i maszyn. Tymczasem — rewelacyjne światło na ten problem rzuciła dopiero kon­trola przeprowadzona przez specjalną Komisję Minister­stwa Kontroli Państwowej. O- kazało się bowiem, że bu­downictwo posiada około 11 tys. zbędnych maszyn i urzą-

Najmniejsza bitwa 
I wojny światowej
W Londynie ukazała się książka 

pióra Davida Howartha pt.: „Pa­
trol na saniach'*, która opisuje 
szczegóły oryginalnej bitwy, jaka 
odbyła się w 1943 roku na ark- 
tycznych obszarach Grenlandii po­
między patrolem, składającym się 
z 6 Duńczyków, 3 Norwegów i 6 
Eskimosów a grupą 19 świetnie u- 
zbrojonych Niemców. Patrol 
miał za zadanie niedopuszczenie 
Niemców do stacji meteorologicz­
nej, której komunikaty miały — 
jak wiadomo, podczas wojny wiel 
kie znaczenie dla morskich kon­
wojów sił sojuszniczych, ale jed­
nocześnie mogłyby oddawać duże 
usługi niemieckim łodziom podwod 
nym. Stacje na Grenlandii nawet 
już po okupowaniu Danii praco­
wały nadal na rzecz państw sprzy­
mierzonych.

W toku najmniejszej w dziejach 
ostatniej wojny bitwy, „patrol na 
saniach" poniósł chwilową klęskę, 
ale ostatecznie baza niemiecka zo­
stała zbombardowana przez samo­
loty amerykańskie, a Niemcy o- 
puścili Grenlandię. Do końca woj 
ny okręty sił sprzymierzonych o- 
trzymywały już bez przeszkód re­
gularne komunikaty meteorologicz

(PAP)

dzeń tych. Te nych
wartości 112 min. zło-remanenty maszyn zbęd- i niepotrzebnych rosłyby

9,5 miliona par bucików oferuje przemysł
na Krajowych Targach ObuwniczychW Łodzi rozpoczęły się Ogól nokrajowe Targi Obuwnicze, na których przedstawiciele handlu hurtowego dokonają zakupu na I kwartał 1958 r. Z jednej strony jest więc 14 fabryk obuwniczych, oferują­cych swe wyroby, z drugiej zaś przedstawiciele 17 woje­wódzkich przedsiębiorstw han dlu obuwiem w asyście przedstawicieli detałistów o- raz zarządów handlu, którzy mają niełatwe zadanie zakon­traktowania 9.5 miliona par bucików, wartości 1.100 min. złotych.
orał Kr 229 — Str. 3 i

Jeśli chodzi o obuwie mę­skie — jest w czym wybierać. W tej dziedzinie wzornictwo rzeczywiście się rozwinęło. — Trzewiki są ładne, spotyka się sporo całkiem nowoczesnych fasonów z wydłużonymi szpi­cami itp. Gorzej nieco przed­stawia się obuwie dziecięce. Natomiast obuwie damskie, na które zwraca się przecież naj­więcej uwagi, jest bardzo nie­ciekawe. Szarzyzna i stare — przebrzmiałe już fasony. Jest tylko kilka par czółenek z ko­lorowych skór, na szpilkowycn i obcasach, wystawionych przez I zakłady radomskie. (PAP)

Rozwodowa 
statystyka 

Mężowie dwukrotnie 
częściej winniW Głównym Urzędzie Sta tystycznym dokonano cieka­wej analizy statystycznej, dotyczącej, spraw rozwodo­wych małżeństw za I półro­cze br. Według danych są­dów wojewódzkich wynika, że......w I półroczu br. do są­dów wpłynęło 15.989 spraw o rozwody. Jest to o 2.434 podania więcej niż w ana­logicznym okresie ub. roku....nadal w sprawach roz­wodowych „przoduje” War­szawa. Złożono tu 1.427 po­dań o rozwody. „Ubiega” ją jedynie woj. katowickie, gdzie do Sądu Wojewódz­kiego wpłynęło w I półro­czu br. 2.070 spraw rozwo­dowych. Na trzecim miejscu w tej statystyce znajduje się woj. wrocławskie — 1.449 spraw o rozwody....W 16 województwach i miastach wydzielonych kra­ju zanotowano wzrost spraw rozwodowych. Największy— blisko dwukrotny — zano­towano w woj. warszawskim, 880 spraw. Województwa ko Szalińskie, krakowskie i łódzkie są ośrodkami, gdzie dał się zauważyć pewien spa dek spraw o rozwody....O 19,4 proc, więcej niż w roku ubiegłym sądy wy­dały orzeczeń rozwodu. O- gółem w I półroczu br. u- dzielono 8,161 rozwodów....Z winy męża udzielono 2.407 rozwodów, z winy obu stron — 1.187, a z winy żo­ny — sądy wydały tylko 578 orzeczeń rozwodu. Bez orze­czenia o winie rozwodów u-dzielono najwięcej 3.989.

dalej, gdyby nie interwencja wyżej wspomnianej komisji. M. in. budownictwo zamówi­ło 59 dźwigów samojezdnych „Październik 56” (311 tys. zł za sztukę) podczas gdy już obecnie 15 dźwigów tego typu stoi nie wykorzystanych...

Senator Kennedy 
przyszłyni kandydatem 

na prezydenta USA?Arcybiskup Bostonu — R. Cushin, oświadczył w ponie­działek, że senator John Ken­nedy jest „dobrze przygotowa­nym” kandydatem na prezy­denta USA. Arcybiskup do­dał, że wyznanie nie powinno mieć wpływu na piastowanie urzędu przez tę czy inną oso­bę.Należy przypomnieć, że se­nator Kennedy jest katolikiem i, w razie wyboru, byłby pierw szym orezydentem-katolikiem w USA.
Notatki o zaniedbaniach te­go rodzaju zajmują margine­sowe miejsce na łamach na­szej prasy. Giną one w cie­niu szeroko relacjonowanych i szeroko komentowanych wielkich nadużyć gospodar­czych, nadużyć, kiedy łupem złodziejów padają miliony.A jednak kto wie, czy właś nie te „drobniejsze” sprawy nie są równorzędnym, choć nie tak rzucającym się w oczy problemem.Kto wie, czy niedopatrze­nia organizacyjne i bałagan, z którego tak stosunkowo łatwo się rozgrzeszamy — nie kosztuje nas równie dużo co działalność przestępcza róż­nych aferzystów.A po drugie... Istnieje stare powiedzenie, że złodzieja ro­dzi okazja. Tą okazją i gle­bą umożliwiającą „działal­ność” różnym aferzystom jest niewątpliwie bałagan organi­zacyjny.Prowadzona systematycznie od miesięcy na łamach pol­skiej prasy akcja ujawnianiaoraz piętnowania kradzieży
Aon a - kryta hala 

sportowa 
ale nie w Poznaniu

17 września w łódzkiej hali 
sportowej dokonano zamroże­
nia płyty sztucznego lodowiska, 
na którym od 23. IX. br. roz­
począł się obóz kadry hokejo­
wej Polski. Hala łódzka jest 
jedną"z największych w Euro­
pie i może pomieścić 11.500 o- 
sób. Dla publiczności hala zo­
stanie otwarta w końcu tego 
roku, gdyż prace wykończenio­

we trwają.
Na zdjęciu: fragment wnętrza 

hali i lodowiska.
CAF — fot. Czarnogórski

„Śmieszny 
anachronizm^Autor wystawianej obecnie w Warszawie sztuki „Jałowy ogród”, John Osborne, opubli­kował ostatnio artykuł, zawie­rający wiele krytycznych u- wag pod adresem monarchii brytyjskiej.. Osborne określa monarchię mianem „śmieszne­go anachronizmu” i stwierdza, że władza królewska pozbawić na jest aktywnej siły politycz­nej i oddziałuje jedynie na wyobraźnię publiczną bardziej niż jakakolwiek instytucja.Autor wyszydza również bry tyjski styl życia, jak na przy­kład: uroczyste spuszczanie o- krętów na wodę, grę w polo, istnienie nocnych klubów itd., co, jego zdaniem, wskazuje na pustkę umysłową i życie bez

Od kilku dni przebywa w 
Polsce delegacja Zarządu 

Głównego Związku Uczestni­
ków Wojny Narodowo-Wyzwo- ! 
leńczej Jugosławii, w charak­
terze gości polskiego Związku . 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację. Przyjazd kombatan 
tów bratniego kraju jest jesz­
cze jednym przejawem pogłę- ] 
biania się przyjaźni i współ- ; 
pracy polsko-Jugosłowiańskiej.

; W składzie delegacji znajdu- 1 
। ją się zasłużeni żołnierze jugo- 
J słowiańskiego ruchu oporu, a 
i zarazem wybitni rewolucyjni 
, działacze ruchu robotniczego.

Delegacji przewodniczy UglJe
i sza DanllOYić, członek Komite- 1
| tu Centralnego Związku Ko- 
• munistów Jugosławii, wicepte 
. mier Bośni i Hercegowiny. — 
, Podczas wojny był on jednym 
i z najbliższych współpracowni- 1 
i ków marszałka Tlto. głównym 1 
j organizatorem oddziałów par- 
) tyzanckich na terenie Bośni 1 
1 Hercegowiny. Wkrótce został 
i członkiem partyzanckiego szta 
i bu generalnego i uzyskał str>- 
j pień generała, dowodził dv- ! 
i wizją, a następnie korpusem. 
I Za wybitne zasługi w walce o 
) wyzwolenie Jugosławii, Uglja-*’ 
j sza Danilović otrzymał najwyż 
1 sze wyróżnienie państwowe — 
( tytuł Bohatera Narodowego.
I Drugim wybitnym członkiem 
I delegacji jest gen. Voja Todo- 
j rović, obecny prezes Związ.ku 
j Strzeleckiego Jugosławii, liczą- 
। cego ponad 200.000 członków, 
j Voja Todorović. syn siodlarza, 
j wcześnie związał się z ruchem 
I robotniczym, wcześnie też za­

znał losu więźnia. Ramię w ra 
mię z Polakami walczył już 
dawno: w 1937 r. przedostał się 
do Hiszpanii, gdzie znalazł się 
w 129 Brygadzie Międzynaro­
dowej ped dowództwem gen. 
Komara. Po wybuchu wojny 
światowej ucieka z obozu we 

• Francji do Jugosławii 1 wstę- 
, puje do wojsk partyzanckich 

Tito. Wyróżnia się w walkach 
1 odwagą i wybitnymi zdolno- 
Iściami. Jego brygada party­

zancka, przerzucając się z 
miejsca r:a miejsce, przeszła w 
ciągu wójny ogółem 23.000 km: 
odznaczyła się szczególnie 
zniszczeniem w r. 1942 silnie 
bronionego lotniska hitlerow­
skiego pod Sarajewem. W wal 
ce tej zginęło 1.300 hitlerow­
ców. Gen. Todorović, za wy- 

1 bitne zasługi bojowe, otrzymał 
również tytuł Bohatera Naro­
dowego.

Wśród członków delegacji 
j znajdujemy też kobietę, Nedę 
l Bożinović — obecnie sekreta- 
Irza Zarządu Głównego Związ­

ku Uczestników Walk Narodo­
wo-Wyzwoleńczych Jugosławii, 
która przez cały okres wojny 
brała niezwykle czynny udział 

!w walce o wolność Jugosławii.
Już w 1941 r. organizuję wraz 
z marszałkiem Tito na pogra­
niczu Serbii i Hercegowiny I 
Brygadę Partyzancką, która 
odpierała wielokrotne ataki 
przeważających sił hitlerow- 

' skich, pragnących za wszelką 
1 cenę zniszczyć ten zarodek 

1 wojsk partyzanckich. Nastę­
pnie Neda Bożinović zostaje 
szefem Wydziału Politycznego 
I Dywizji Proletariackiej, któ­
ra wzięła udział w ostatecznym 
wypędzeniu hitlerowców z Bel 
gradu.

W skład delegacji wchodzą 
jeszcze inni wybitni uczestni­
cy jugosłowiańskiej wojny wy 
zwoleńczej, członkowie Zarzą­
du Związku Uczestników’ tej
wojny: Himlija Hasanagić,

treści. (PAP)
Kurzy rekord

Na 
(stan 
horn 
dni,

farmie w pobliżu 
New Jersey) kura 
zniosła 354 jaja w

Vineland 
rasy leg- 
ciągu 351

ustanawiając rekord USA i
prawdopodobnie światowy w tej 
dziedzinie. (fj

Miodrag Simović i Marijan Ber 1 
toncelj. Towarzyszy Im dzień- ( 
nikarz „Czerwonej Gwiazdy”, > 
Vojisłav Vojnović. (

Delegacja, po krótkim po- ' 
bycie w Warszawie, udała się ) 
do Krakowa i Oświęcimia, a ) 
następnie odwiedziła Katowice 1 
i Wrocław, spotykając się m. t 
in. z towarzyszami broni z ( 
walk w Jugosławii — żołnie- > 
rzami Polskiego Batalionu Par ( 
tyzanckiego, którzy mieszkają i 
obecnie w pow. Bolesławiec. ) 
Dziś przybywają jugosłowiań- j 
scy partyzanci do Leszna. )

G. B. i
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lit tlllHOOO 
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rot. — CAF
Zamek w Piaskowej Skale.

Spod znaku szarotki (2)

Zanim popłynie potok cukruCukrownie w całym krają intensywne przygotowu­ją się do tegorocznej kampa­nii, która — jak się przewidu­je — przyniesie około 1 min. ton cukru. Niestety, na skutek niepomyślnej pogody, nie bę­dzie go więcej niż w latach ubiegłych, chociaż otwierają się szersze możliwości ekspor­tu na znacznie korzystniej­szych warunkach niż w latach ubiegłych.W związku zwróciliśmy się Poznańskiego z kampanią do dyrektora ZjednoczeniaPrzemysłu Cukrowniczego, K. Krawczyka, z prośbą o poin­formowanie czytelników o przygotowaniach w Wielkopoł sce do tegorocznej batalii o cukier. Oto, co mów m. in. na ten temat dyrektor;— Okręg poznański, który obejmuje 16 cukrowni w Wiel- kopolsce, woj. szczecińskim o- raz części woj. koszalińskiego i zielonogórskiego, odgrywa ważne znaczenie, gdyż wyp co dukuje około 220 tys. ton cu­kru. Cukrownie te należą do najlepiej wyposażonych w kraju, dostarczając cukru, zna nego od lat z dobrej jakości, a więc wyeksportują prawdopo­dobnie 1/3 wyprodukowanych ilości do Szwecji, Norwegii, Anglii, Związku Radzieckiego • wielu innych krajów zachod­nich. Niestety, pogoda była niesprzyjająca, zawartość cu­kru w burakach jest średnia, na skutek małej ilości dni sło­necznych i, mimo większych plonów buraków z ha, okręg

poznański dostarczy prawdo­podobnie o 26 tys. ton cukru mniej niż zaplanowano.— Jak przebiegały w roku bieżącym remonty w cukrow­niach? Ile na nie wydano i ja­kie korzyści przyniosą prze­prowadzone ostatnio inwesty­cje?— Inwestycje? Ogólny limit na tegoroczne inwestycje w cukrowniach wynosi około 24 min. zł, w tym 2,5 min. zł na budowę mieszkań dla pracow­ników i inne urządzenia so­cjalne. Z sumy tej wydatko­wano do tej pory 13 min. zł, przy czym trzeba przyznać, że remonty i inne inwestycje przebiegały dobrze. W Cukrów ni w Gosławicach przystąpią w najbliższym czasie do mon­tażu urządzeń do dyfuzji ciąg­łej, które nadejdą z Francji. Dzięki temu urządzeniu wyeli­minuje się wody ściekowe, zmechanizuje różne prace i przede wszystkim obniży stra­ty w cukrze o 0,4 proc. Tym

samym cukrownia ta uzyska dziennie dodatkowo 6 ton. cu- kru(!), a przy całej kampanii o ponad 300 ton.— A takie jedno urządzenie do dyfuzji ciągłej kosztuje 140 tys. dolarów. Jego koszt moż­na zamortyzować całkowicie, nawet w ciągu dwóch lat.— A czy w innych okręgach zainstalowano również jakieś

mii za wcześniejsze dostawy1 buraków. Sytuacja finansowa państwa jest poważna, pokry­cie towarowe na pieniądze nie­dostateczne i nie możemy so­bie pozwolić na dalsze zwięk­szenie wydatków. Tym samym zapowiedź Zjednoczenia, o któ rej pisaliście w „Głosie”, nie zostanie, niestety, spełniona.Rozmawiał: Br. LISOWSKIInue urządzenia do dyfuzji.______________________— Tak — wyjaśniał dalej A jednak dyrektor. — Jedno z takich u- ’ a 1rządzeń systemu francuskiego

Kuli Łokietka]VT le mamy widać — my Po * ' lacy — specjalnego sen­tymentu do naszego najmniej­szego króla. Nie dość, że się nieborak za życia tułał po ciemnych i zimnych (choć niewątpliwie pełnych uroku)grotach i pieczarach Ojcowa, . to i po śmierci nie bardzo go szanują, nie kwapiąc się zbyt­nio do otoczenia tej — zwią­zanej z jego imieniem — miej scowości szczególniejszą opie­ką. Chociaż:., kto wie? Może to właśnie w formie osobliwe- ko kultu dla pamięci Włady­sława Łokietka utrzymuje się Ojców w stanie iście pier­wotnym, bojąc się by święto- kradzkie piętno cywilizacji nie zatarło drogich sercu pa­miątek?Ano pewnie. Za króla Wła­dysława kina nie było — i też się żyło. O eleganckich hote­lach ani się nikomu nie śniło — a i tak król ze swoją świtą właśnie do Ojcowa na wypo­czynek po trudach walk zje­chał. Urządzenia sanitarne, lecznicze, kulturalne były aku rat takie jak i teraz (to zna­czy nie było ich wcale), a i tak ludziska dobrym zdro­wiem. i samopoczuciem się cie szyli, żywiąc, tudzież wspiera jąc dobrą radą Łokietka, któ­ry w swej grocie także na ojcowskie niedostatki nie na­rzekał, a nawet chwalił sobie ponoć spokój, który mu ukła­danie mądrych planów stra­tegicznych ułatwia. Król Ło­kietek, jak wiadomo, dał tę­giego łupnia licznym wrogom. Widać mu tak spokój i pro­stota ojcowska posłużyły, że miał chłop krzepę i twardy charakter. W dzisiejszych trudnych i skomplikowanych czasach bardzo nam takich cech potrzeba. I słusznie to mądrzy ojcowie Ojcowa (i nie tylko Ojcowa!) wykoncypo- wali: my wyhodujemy Polsce twardych i rozumnych ludzi. .Tylko nam nie przeszkadzaj­cie. Nie zawracajcie głowy cy­wilizacją. Pierwotne warunki

kulesa czy Krakowska Brama — nie ma w całej Polsce. Mó­wią, że w Ojcowie są skarby. (Bujda! Szukaliśmy!) Zachwy­cają się reliktami— jak oni to fachowo mówią — przyro­dy, chylą z podziwem głowy nad kontrastami — jak powia dają — mikroklimatycznymi. A tu im ostnica stopowa roś­nie — co jest niby osobliwo­ścią przy naszym klimacie, a tu znów roślinność wysoko­górska, co ich znowu dziwi i zachwyca — że to tak jedno koło drugiego. No i nic biedniwyznawcy kultu Łokietkazdziałać nie mogą. Utrudniać — jak mogą utrudniają, ale turystyka mimo wszystko ja­koś się rozwija. Gnieżdżą się turyści w kilku prywatnych willach i w jednym PTTK- owskim schronisku, psioczą, ale przyjeżdżają bestie. Że Ło kie tek ganiał ze swymi wojaka mi po skałach — no to wia­domo. zrozumiałe: ukrywał się. Ale po co te „odmieńce” w portkach podkasanych do kolan i w szmacianych, sznu­rowanych trepkach łażą co­dziennie — od pieczary Ko­ziej do groty Łokietka, odzamku do Krakowskiej

życia zachowają krzepę.Ano — i hodują wą krzepę twardo liwie. Zacięli się.
pierwotnątę narodo- i nieustęp- Już nawetmają pierwsze owoce tej swo­jej „hodowli”. Wyjątkowo krzepko ujmują w dłonie bu­telki stali bywalcy gospody, a ciosy mają takie celne, jak już dzisiaj mało kto. Trup — powiadają w Ojcowie — gęsto pada. Uparli się wprawdzie okoliczni wykwintnisie, ele- ganciki i Bóg wie jakie zma­nierowane paniczyki na jakąś turystykę. Że to niby Ojców jest terenem zabytkowym, że każda skała to majątek, że takich cudów jak ojcowska Igła Deotymy, Maczuga Her-

Bramy i Pieskowej Skały — tego nikt rozsądny pojąć nie może. Mówią, że zamek w Pieskowej Skale ich zachwy­ca. No i zmusili — nawet tych wydawałoby się rozsądnych, „na górze” — do wywalenia pieniędzy na jego restaurację. I przez to jeszcze w niebez­pieczeństwie człowiek się mo­że znaleźć. Jest tam taka dzi­waczna sala akustyczna — ponoć mnichowie Świętej In­kwizycji zbudowali ją po to, aby podstępnie, przy spowie­dzi wysłuchiwać prawdy o ży­ciu podejrzanych heretyków. Stanie się w jednym rogu sa­li i powie szeptem jakieś sło­wo — a stojący w drugim ro­gu doskonale je słyszą. Jesz­cze się kiedy w tej sali wym- sknie człowiekowi jakie przy­rzeczenie... Usłyszą... zapa­miętają... Nie, lepiej tam nie chodzić.Całe szczęście, że i rozsądni turyści do Ojcowa zaglądają. Nie biegają jak opętani po skałach, nie narzekają na to. że przyroda się niszczy, że nic się nie inwestuje — tylko spokojnie idą do gospody i podnoszą rentowność naszego lokalu. Takich — po praw­dzie mówiąc — jest w Ojco­wie najwięcej.I to szczęście, że się w śród ku miasta osiedliła Centralna Rada Spółdzielcza. Zajęła co najokazalsze budynki na swo

PGR (Ten się usadowił tuż obok zamku. Bardzo ładne miejsce — ale znów ci zwario wani narzekają, że obejście ze świniami jakoś nie pasuje do zabytków), a trochę miej­ska rada, która zresztą sama nie wie czego od niej chcą. Mówią: inwestować, budować, urządzać Ano proszę: wybu­dowali wcale solidny’ budynek — fabryczkę wody sodowej, naprzeciw Krakowskiej Bra­my. Robotnicy mają ładny widok, ale to nie ważne: tu­rystom widok się zeszpecił. Faktycznie budynek do wido­ków nie bardzo pasuje, ale miasto się uprzemysławia. Pewnie.Można było w innym miej­scu, ale kto by tam w pośpie­chu wybierał. Uprzemysławia liśmy w należytym tempie i koniec. Albo kamieniołomy. Budulec przecież państwu i in dywidualnym gospodarzom po trzebny. A tu zaraz alarm, rwe tes, krzyk, że w złym miejscu, że te skały koło Czajowie pod Ojcowem, to zabytki z epoki lodowcowej, że to „ostańce’1, „Skały-świadki” itd. Pewnie, że świadki. Ich głupoty. Oczy­wiście, tych turystów i tych „ochroniarzy” z Ligi, co tknąć niczego nie dają.aO, waleczny królu Władysła wie! Jakiż ten naród nie­wdzięczny! Wygoniłeś swoim sławnym mieczem wrogów z kraju, nacierpiałeś się i natu- łałeś — a tu naród żadnej wdzięczności dla ciebie nie ma. Był Ojców za Twoich cza­sów nędzną, nikomu nieznaną, choć przepiękną wioszczyną? Był. Budowali sobie w nim lu­dzie, jak chcieli, orali gdzie chcieli? Orali. Pili co chcieli i ile wlazło? PilLUrządzeń żad nych wymyślnych nie było9 Nie było. A przecież — podo­bał ci sie Ojców, choć byłeś królem. Więc, co się tym pe- takom-turystom i tym z Ligi Ochrany Przyrody w głowie przewraca?

Przyjaźń 
rolnictwa z archeologiąArcheolodzy wrocławscy postanowili wykorzystać do swych badań nad przeszło­ścią Ziemi Dolnośląskiej prze prowadzaną obecnie na tere­nie województwa klasyfika­cję gleboznawczą gruntów. Otrzymane bowiem sygnały o przypadkowych znalezi­skach w czasie robienia od­krywek ziemnych przez kla­syfikatorów świadczą, że mo że to oddać duże usługi tak­że archeologii. Wyruszając w teren klasyfikatorzy otrzy mu ją dokładne instrukcje, jak należy obchodzić się z wykopaliskiem, jak postę­pować w razie odkrycia śla dów człowieka przedhisto­rycznego itp. (PAP)

inżyniera, Olier, wypróbowa­no już w roku ubiegłym w cu­krowni Przeworsk. Drugie, in nego typu, wypróbowane bę­dzie w Gosławicach, a o pra­cy innego otrzymamy infor­macje z Czechosłowacji. Zoba­czymy, które pracuje najle­piej, na nie zakupimy licencję i prawdopodobnie będziemy produkować w kraju.— Jakie inwestycje w cu­krowniach zasługują jeszcze na specjalną uwagę?— W Cukrowni w Kościanie wykorzystają gazy spalinowe do ogrzewania wody w kotłow ni. W Szczecinie buduje się nową kotłownię, siłownię i w ogóle modernizuje cały zakład.— A poza tym, co ciekawe­go w cukrownictwie?— Na pewnej plantacji wysia no nasiona segmentowe zNRD i zebrano ogółem ponad dwu­krotnie większe ilości bura­ków cukrowych niż normalnie. Rewelacja! Wspaniałe buraki, jakie rzadko spotykamy. Je­żeli dalsze doświadczenia po­twierdzą te wyniki, i rozsze-rzy się plantacje... Dwukrotnie więcej samej powierzchni wę. Ach, i jeszcze
Pomyślcie' cukru z tej pod upra- jedna, ale— niestety — przykra wiado­mość — przypomniał sobie, na pożegnanie, dyrektor. — W o- statnich dniach Zjednoczenie otrzymało z Centralnego Za­rządu pismo, w którym odwo­łuje poprzednia zapowiedź o wypłacaniu plantatorom pre-

Nie, to nie jest lotnisko „latających talerzy" — to po 
prostu plastikowe okna jednego z banków paryskich. Ma­
ją one kształt kopuł o średnicy 2,60 m i wysokości 
1,30 m — są to podobno największe kopuły w Europie.

Fot. — CAF

Upowszechnia się 
nauka języków obcych

W. CHILA

Dobrą „szkołę“ dały ostat­nie festiwale: warszawski i moskiewski naszej młodzieży, która odczuła brak znajomo­ści języków obcych, zrozumia ła, że nie może porozumieć się z cudzoziemcami. Język „na migi“ nie wystarczył.Na zainteresowanie się ję­zykami obcymi wpłynęły rów nież żywsze kontakty z zagra nicą, a tu w Poznaniu Mię­dzynarodowe Targi Poznań­skie.Idąc na spotkanie tej po­trzebie Towarzystwo Wiedzy Powszechnej zajęło się zorga-
Bajki i muzyka przez telefon

je kursy, szkolenia — najmniej jest spokój, się z nią kłóci PTTK bardzo energicznie).
i przy- Trochę (ale nie trochę

W najbliższej przyszłości 
■ wprowadzona zostanie w Cze­

chosłowacji automatyczna cen­
trala telefoniczna udzielająca 
informacji o wynikach loterii 
sportowej oraz podająca pro­
gnozę pogody. Na początku 
przyszłego roku abonent tele­
foniczny korzystać będzie z in­
nych jeszcze usług. Pr> nakrę­
ceniu odpowiedniego numeru 
dzieci czechosłowackie usłyszą 
przez telefon ulubione bajki, a 
dorośli — najbardziej popular­
ne melodie.

W chwili obecnej czynnych 
jest w Czechosłowacji 330.195

aparatów telefonicznych 
wewnętrznych aparatów

(bez 
w u-

rzędach). Mimo to w końcu 
czerwca w centrali pocztowej 
leżało ponad 26 tys. nie zała­
twionych podań o nowe telefo­
ny. Podania te złożone zostały 
przeważnie przez osoby prywat 
ne. Planuje się ograniczenie w 
pewnym stopniu liczby telefo­
nów dla ministerstw i urzędów, 
aby umożliwić rozszerzenie sie­
ci telefonów prywatnych.

Wszystkie gminy na terenie 
Republiki Czechosłowackiej ma 
ją połączenia telefoniczne.

(wł.)

(Ciąg dalszy ze str. 3)Załatwiono szereg od daw-* na nabolałych spraw.Warto tu zarazem zazna­czyć, iż przeciętna płaca jed­nego robotnika podniosła się z 858 zł w marcu 1956 r. na 1002 zł w marcu br. i 1222 zł w sierpniu br. W krótkim cza sie ostatnich kilku miesięcy zrobiono w tym zakresie wię­cej niż w ciągu poprzednich 8 lat. Wiele innych uzasad­nionych wniosków z dziedzi­ny płac zostanie prawdopo­dobnie uwzględnionych w no­wym zbiorowym układzie pra­cy, który jest opracowywany.Jeśli chodzi o wspomniany dom przy ulicy Polnej, to bę­dzie on miał 32 mieszkania, a jego koszt wyniesie 5 milio­nów zł. Na pokrycie tej sumy jest już 1,2 min. zł, a resztę — przede wszystkim winna załoga sama wypracować w funduszu zakładowym.I jeszcze jeden sukces rady robotniczej w dziedzinie płac. 4 września podjęto uchwałę w sprawie wypłaty zaliczki na poczet nagród z funduszu za­kładowego (tak zwanej 13 pensji). Wszyscy pracujący przez cały bieżący rok otrzy­mali 20 procens przeciętnego uposażenia, przy czym naj­niższa kwota zaliczki wynosi 200 złotych. Uchwała przewi­duje umniejszenie zaliczki dla tych, którzy mają na swym koncie nie usprawiedliwioną absencję w pracy. Będą oni jednak mogli otrzymać całą 13 pensję, jeśli nie popełnią więcej tego rodzaju wykro­czeń przeciw dyscyplinie.Nie wymieniliśmy tu wszy­stkich osiągnięć rady robot­niczej PWP. Jest ich wiele, szczególnie jeśli wziąć pod u-wagę zaledwie 8 miesięcy nienia rady.
Sądzę, że załoga PWP 

winna być wdzięczna

ist-
po- 
lu-

nizowaniem kursów języków obcych prowadzonych przez profesorów i lektorów Uni­wersytetu im. A. Mickiewicza i powołało do życia specjalną sekcję z prof. dr. Stanisła­wem Drabińskim na czele, kierownikiem katedry języ­ków obcych na UAM.Gdy w roku ubiegłym TWP miało tylko 3 kursy języków: angielskiego, francuskiego i niemieckiego, obecnie okaza­ła się konieczność utworzenia oprócz wymienionych kursów, jeszcze języków: czeskiego, hiszpańskiego, wołoskiego, ła­cińskiego, serbo-chorwackie- go, rosyjskiego, rumuńskiego, szwedzkiego i węgierskiego. A więc uczyć się będziemy 12 języków obcych i to nie tylko w Poznaniu, lecz i wr powia- tach. Kursy czynne są już w Gnieźnie, Trzciance i Chodzie ży, a organizują się w Kali­szu. Kępnie. Kole, Koninie, Lesznie, Międzychodzie, Pile i w Nowym Tomyślu. Dotych­czas najwięcej słuchaczy za­pisało się na kursy języków: angielskiego, francuskiego i niemieckiego. Gdy chodzi o łacinę przechodzi ona obec­nie swój renesans w całej Eu ropie zachodniej i wschod­niej, (hb)

dziom, których wybrała do 
rady, za ich ofiarną pracę, 
za bezinteresowny trud, któ­
ry wydał już tak piękne owo­ce. Ze zdziwieniem więc pa­trzyłem na salę, w której ra­da składała tak interesujące sprawozdanie. Sala nie była przepełniona, ą wśród obec­nych małp było robotników. Przeważali pracownicy umy­słowi.Pomyślałem sobie, że gdy­bym był członkiem rady, po­czułbym się zniechęconym do dalszej pracy takim stosun­kiem załogi. Orzesz, człowie­ku, poza godzinami pracy bez żadnego wynagrodzenia, wy­walczyłeś ludziom pownżne korzyści i oto masz — jak ci się wywdzięczyli. Nawet nie przyjdą posłuchać. Tylko do kasy pb zaliczkę i koniec.Chciałbym specjalnie zwró­cić uwagę pracownikom PWP na ten aspekt sprawy. Taką 
będziecie mieli radę, jaką so­
bie wychowacie. Mówili nie­którzy z Was w styczniu te­go roku: „Co tam rada robot­nicza, nic nam ona nie da!“ 
A jednak okazało się, że wie­
le się zmieniło na lepsze. Czy nie warto więc podtrzymywać dotychczasowego zapału do pracy, jaki cechuje członków rady robotniczej? Czy nie warto załodze — ze wszech miar popierać radę i poma­gać jej?

Mieczysław SKĄPSKI

Budowa 
zakładów radiowych 
na WybrzeżuWybrzeże Gdańskie będzie w przyszłości drugim po War­szawie ośrodkiem produkcji telewizorów, aparatów radio­wych oraz różnego rodzaju sprzętu radiotechnicznego. No we zakłady radiowe powstają w Gdańsku (w budynkach prze kazanych przez wojsko) i Gniewnie, a ich produkcja ruszy w początkach przyszłe-go roku. (PAP)
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Pr^efang! ł ficytadeKomornik Sądu Powiatowego w Poznaniu rewi­ru VII Adam Nawrocki, mający kancelarię w poznaniu, ul. Młyńska la, na podstawie art. 608 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 5 października 1957 r., o godz. 12 w Piątkowie nr 57 pow. Poznań, odbędzie się pierwsza licyta­cja ruchomości składających się z 1 sztancy na główki i skrętki, 1 sztancy na klocki z 3 matry­cami oszacowanych na łączną sumę 7000 zł, na­leżących do Henryka Kardacza, zam. w Pozna­niu, ul. Owsiana 15 m. 10. Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy-żej wymienionym. 27920g
Prac sw nky pcsz 2 t wari iMurarzy, tynkarzy, stolarzy, lastrykarzy, zdu­nów na wyjazd w każdej ilości na warunkach rozłąkowego zatrudni Zielonogórskie Przedsię­biorstwo Budowlane. Pracę zapewniamy aż do następnego roku. Gwarantujemy dobre zarob­ki, hotele oraz stołówkę. Zgłaszać się osobiście lub pisemnie: Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane, Zielona Góra, Sulechowska 19.K5735Monterów elektryków oraz pomocników do prac w terenie — zarobek w systemie akordo­wym plus koszty rozłąki, robotników do prac magazynowych przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Po-znań, ul. Wawrzyńca 1—7, pokój 26. K5781Majstra względnie kierownika budowy ze zna­jomością prac w budownictwie oraz rozliczeń zarobków pracowniczych poszukuje z dniem 1. X. 1957 r. Zakład Budowlany PGR Dobiegnie­wo, pow. Strzelce Krajeńskie, woj. Zielona Gó­ra. Reflektuje się na siłę samotną. Wynagro­dzenie wg układu zbiorowego budownictwa.K5756Każdą ilość ^murarzy, robotników, 4 blacharzy oraz 2 szklarzy przyjmie zaraz Sekcja Zatrud­nienia Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo- Budowlanego nr 2 w Poznaniu, Droga Dębiń­ska 3b. Zarobek do 2000 zł i więcej. Roboty naterenie m. Poznania. K5845Większą ilość murarzy, cieśli i robotników za­trudni natychmiast Brygada Budowlano-Re­montowa Zespół Motarzyno, pow. Słupsk, woj. koszalińskie. Warunki płacy wg umowy zbio­rowej w budownictwie. Deputat plus strawne oraz stołówka i mieszkanie zapewnione. K5794Palaczy do centr. ogrzewania zatrudni Dzielni­cowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Poznań Stare Miasto, ul. Rybaki nr 18a. Zgłoszenia w Dziale Planowania i Eksploatacji I ptr. pokój 15. K5799Technika normowania, mistrza konfekcji lekkiej do nadzorowania produkcji, elektryka na sil­niki i generatory, wykwalifikowanego ślusarza do konserwacji maszyn, palacza do centr. ogrze­wania oraz robotników do obsługi maszyn przyjmie: Poznańskie Przedsiębiorstwo Kon­fekcji i Galanterii Przem. Terenowego Poznań,ul. Grobla 25. K579810 ślusarzy maszynowych zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych i Mo­delarskich w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 81. Warunki płacy wg Btawęk obowiązujących współdzielczości. K5801Kandydatów do straży przemysłowej zatrudnią natychmiast Z. P. Gum. „Stomil” w Poznaniu, ul. Starołęcka 18. Zgłoszenia osobiste przyjmujeDział Kadr. K5802

Praca
Pomoc domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia: Poznań, 
Czerwonej Armii 8 — fry-

Pomoc domowa do 2 osób 
na stałe. Warunki dobre. 
Znajomość kuchni, refe­
rencje konieczne. Wro­
cław, Smoluchowskiego 52

zjer. 27648g
Inżynier instalacji sani­
tarnych zmieni posadę. 
Warunek mieszkanie. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27Ś80g. _______ _
Ogrodnik żonaty z dłuższą 
prąktyką zawodowo-han- 
dłową przyjmie posadę za 
raz (bez wyjątku na dzia­
ły produkcji). Adres wrska 
że Biuro Ogłoszeń, Po­
znań, Świerczewskiego 3. 

38783p

Starsza kulturalna samot­
na poprowadzi dom u 
bezdzietnego małżeństwa 
lub samotnej osoby. Maria 
Trocewicz, Stare Kurowo 
pow. Strzelce Krajeńskie 
woj. Zielona Góra, Pod­
górna 18. 38866p
Pomoc domowa z gotowa­
niem uczciwa i czysta do 
2 starszych osób natych­
miast potrzebna. Zgłosze­
nia: adwokat dr Kazi­
mierz Danek, Gliwice, ul.
Zwycięstwa 32. 38869p

Fryzjerka damsko-męska 
lub damska potrzebna. 
Czesław Niedzielski, Cząrn
ków. 38871p

Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna zarąz do 
domu lekarza (Miastecz­
ko — poznańskie, starsze 
małżeństwo. 2 osoby). — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 — dla 
2765 Ig._________ _ ____
Pomoc domowa do pół­
rocznego dziecka potrzeb­
na. "Warunki dobre. Po-

m. 3. Szmiolis. K5766
Akwizytor doskonale wpro 
wadzony w branży zabaw- 
karskiej potrzebny na te­
ren tutejszego wojewódz­
twa. Szczegółowe oferty: 
Dobrowolska, Warszawa, 
Szpitalna 6. K5769Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 2a. parter, 

26^972Kupno
Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje: F-ma „Pol- 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8—13. 

27265g
Kupię jadalnię nowocze­
sną. Poznań, Partyzancka

2. 27814g

Kupię fosfor w laskach 
lub granulowany. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38779p.
Prasę hydrauliczną do ole­
jarni o" pojemności 10—25 
kg w dobrym stanie ku­
pię. Roman Switalski. 
Słupca, ul. Warszawska 5
woj. pozn. 38870p
Tokarnię do 2 m toczenia 
spiesznie kupię. Stefan 
Rebejka, Szamotuły, war-
sztat kotlarski. 27641g
Kupie wannę do łazienki. 
Tomczak, Poznań, Kościel
na 22 m. 10a. 27709g

! Książkę ..Naprawa samo-

1 chodu” 
Waligóra

Wernera kupię. 
, Poznań. Marcinznań. Chwiałkowskiego 3 ----- .

m jo 27703g ’ kowskiego 18 m. 6. 27713g
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Władysław Hoffmann
pracownik Prez. R. N. m. Poznania - Wydział 

Zdrowia
W Zmarłym tracimy cennego pracownika i do­

brego kolegę. Cześć Jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, o

godz 10.50 z kaplicy cmentarnej na .Tunikowie.
RADA MIEJSCOWA

Z. Z. P. P- 1 S- SŁUŻBY ZDROWIA 
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ

M. POZNANIA K5884

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI DROGOWEJ 
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 

M. POZNANIA 
podaje do wiadomości: W związku z odbudową 
wieży Kościoła Farnego przy ul. Gołębiej

zamyka się
ww. ulicę dla ruchu kołowego na odcinku od 
ul. Świętosław skiej do pl. Koległackiego.

K5881

ZJEDNOCZENIE NK 1 
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO W POZNANIU 

ul. J. Marchlewskiego 128 
poszukuje zaraz, dla swych pracowników 

budowlanych,

kwater mieszkalnych
Opłata za kwatery wg stawek hotelowych. 

Bliższe informacje oraz zgłoszenia w Dziale Za-
trudnienia i Płacy pokój 308. K5858

PUSTAKI ALFA
z żużla po cenie detalicznej zł 6,90 za sztukę, do 

nabycia w
Elektrowni Białogard, ul. Swidwińska nr 21, 

bocznica kolejowa własna.
Zamówienia przyjmuje Dział Zaopatrzenia, 

telefon 410, 411, wewn. 66
K3759

Zamienimy OPONY
165X409 nowe — na 600X16 nowe

Zgłoszenia:

Poznańskie Przedsiębiorstwo Ł. P. N. „Las”
Poznań, ul. Słowackiego 13, tel. 25-13 lub 37-77

K5752

Sprzedaż
Wózki dziecięce 1 dla la­
lek, głębokie i spacerówki 
nowoczesne modele pole­
ca Szczepańska, Poznań, 
Czerwonej Armii 70. 25863g
Wapno własnej produkcji 
dostarcza w każdej ilości 
Włodzimierz Olszowy, Czę 
stochowa, Garibaldiego 15.

K5823
Tapczany dobrej jakości, 
fotel używany sprzeda ta- 
picernia. Poznań, Małec­
kiego 33. 27665g
Wózki dziecięce, różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach
korzystnie sprzedają.
Brzozowska, Poznan, Czer 
wonej Armii 10. 25201g
Fortepian koncertowy ory 
ginalny C. Bechstein nr 
10375 w dobrym stanie ko­
rzystnie sprzedam. Jędry- 
chowskl, Krobia, ul. No-
wa, . 38782p
Wózki dziecięce, autka 
drewniane. koszykowe, 
spacerowe, czeskie, ną ło­
żyskach kulkowych, no­
woczesne drewniane, gię­
te. dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

2752Ig
Wapno palone w bryłach 
I gat. sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
27845g.

nr

Sadzonki winorośli szla­
chetnych wczesne odmia­
ny Oraz agresty krzacza­
ste i maliny powtarzające 
polecam. Maria Szymań­
ska, Trzemeszno pow. Mo­
gilno, Aleja 4, tel. 258.

38865p
Sprzedam: futro damskie 
(nowe), płaszcz czarny mę 
ski (skórzany nowy). Drez 
denko, Szkolna 1. 38874p

Motocykl DKW 250 NZ W 
idealnym stanie oraz ra­
dio marki „Berolina” 
(8 lamp.) spiesznie sprze­
dam. Marciniak. Buk, ul. 
Rynek 15. tel. 221. 38872p
Samochód osobowy ,.Che- 
vrolet-Fleetmaster” sprze­
dam. Cena 130 tys. zł. 
Szczecin - Gumieńce. ul. 
Dworska 37, tel. 73-81. po
godz. 16. 38R67P

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH

ogłasza przetarg
na wykonanie z powierzonego materiału 

worków papierowych 6-krotnych, w ilości 
19.060 sztuk.

Informacji udziela i oferty przyjmuje Dział 
Zaopatrzenia Poznańskiej Fabryki Maszyn Zniw-
nych do dnia 28. br. Komisyjne otwarcie
ofert nastąpi w dniu 30 bm. o godz. 10. Poznań­
ska Fabryka Maszyn Żniwnych zastrzega sobie
prawo wyboru oferenta.

Przełarg

K5842

na roboty remontu kapitalnego budynku mie­
szkalnego i socjalnego w Instytucie Mechanizacji 
i Elektryfikacji Rolnictwa, Zakład Doświadczal­

ny Poznań—Strzeszyn.
Dostawa materiałów częściowo zabezpieczona 

na miejscu robót.
Ślepe kosztorysy do odebrania w 

Doświadczalnym Poznań—Strzeszyn 
8—15.

Przetarg odbędzie się w Zakładzie

Zakładzie 
od godz.

Doświad­
czalnym w dniu 3 października 1957 r. o godz 9

K5875

ZAKŁAD SIECI ELEKTRYCZNYCH POZNAŃ 
ul. Fel. Nowowiejskiego 1#

ogłasza przetarg
na przeprowadzenie prac ziemnych 1 ułoionl* 
kabla na długości około 4 km w Poznaniw — 

dzielnica Łazarz.
Bliższych informacji udzieli Dział Remontów 

ZSE — Poznań, ul. Fel. Nowowiejskiego nr 16. 
pok. 15, w godz. od B—11, gdzie również można 
składać oferty do dnia 2. 10. 1957 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu J. 10. 
1957 r. o godz. 11 w biurze zakładu, pok. 29, 
Zastrzega się prawo wyboru wykonawcy.

K5807

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWB 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
Poznań, ul. Marcelińska 17/19

ogłaszają przetarg

Przetarg
na wykonanie średniego remontu 

komłna fabrycznego wys.
ogłasza

Wroniecka Fabryka Mebli Oddz. i 
ul. Drawska 1.

Dokumentacji nie posiadamy.

murowanego
45 m

Krzyż Wlkp.,

Zakres prac
uzgodnić na miejscu. Oferty mogą składać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze lub pry-
watne do dnia 5. 10. 1957 r. K5819

na wykonanie 16.000 sztuk sprężyn płaskich do 
zabawek z powierzonego materiału.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Zaopa­
trzenia.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Termin składania ofert do dnia 30 września br.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy-

boru oferenta. K5860

313 ssłuk podków o różnych wymiarach,
135 sztuk podkowiaków, 3924 sztuki hacell

sprzeda
Spółdzielnia Wyrobów Metalowych 

i Modelarskich w Poznaniu 
ul. Grunwaldzka 81 KM00

PARCELĘ
4000—6000 m! na tere­
nie m. Poznania pod 
budowę obiektu prze­
mysłowego kupimy 
natychmiast od wła­
ściciela. Oferty z poda­
niem ceny składać: 
Spółdzielnia „Silnik” 
Poznani St. Rynek 44.

K5847

Strojenia fachowe, napra­
wy fortepianów. Drygas, 
Chudoby 15, tel. 98-79..

27486g

6.38.
Chromowanie, niklowanie 
expressowe „Galwaniza- 
cja” Poznań Armii Czer­
wonej 28, 28996g

£ OGŁUSZENIA DROBNE
Sprzedani „Opel - Kadet" 
(kabriolet) stan idealny na 
nowym zagranicznym ogu 
mieniu oraz przyczepkę 
samochodową, dwukołową 
nową (2 t). Leszno, Chro­
brego 11, tel. 373. 38717p
Sprzedam żwirownię 15 Ha 
koło Skoków (1 m miałki 
żwir. 2 m gruby). Badania 
wykazały głębsze warstwy 
żwiru. Andrzej Mazur. Ro­
goźno Wlkp. pow. Oborni­
ki, Stary Rynek 4. 38864p
Wtryskarkę pionową na 
prąd do wyrobów ze sty- 
lonu, nadającą się do prac 
chałupniczych o pojemno­
ści kotła 15 kg o wytrysku 
od 10 g do 3 kg sprzedam. 
Sarnecki, Żary k. Zagania,

Sprzedam samochód baga­
żowy „Wilis” nośność po­
wyżej 1 tony, w dobrym 
stanie. Zielona Góra, Kra­
kusa 27, Edward Hauk.

K5787
Fortepian 
sprzedam, 
kowskiego 
Opery.

koncertowy
Poznań, 
2 m. 2a,

Nos- 
obpk 

27317g

Mickiewicza 30. 38861p

Sprzedam samochód mar­
ki „Hanomag-Kurier” po 
remoncie. Mikołajczak,
Ostrów Wlkp., ul. 
skiego 35.
Sprzedam platery
ski, waza —
Oferty Biuro

30

Sowiń- 
27696g

(półmi- 
sztuk).

Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 — dla 
27697g
Sprzedam tchórze hodo­
wlane (ciemne) 1800 zł 
ł trójka) B. Pilarczyk, Wą 
growiec, ul. Janowiecka 7. 

27698g
Sprzedam sypialnię w do­
brym stanie — cena 3500 
zł. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 27700g.
Motocykl WFM nowy typ 
sprzedam. Poznań. Ostro- 
roga 24 m. 2, od godz. 15.

27701g 
Sprzedani kurtkę damską 
3/4 — barany oraz błam. 
Poznań. Dzierżyńskiego
251, domek 4. 27792g
Zabawki rewelacyjne z 
tworzyw sztucznych pole­
ca: Warsztat rzemieślniczy 
. Galkar”, Warszawa, szpi
talna 6. K5768
Traktory marki „DeutZ” 
59 KM j 28 KM na ropę, 
części zapasowe, pługi 
oraz motor na ropę 10 KM 
sprzedam. Franciszek Dyr 
la, Kijarzkowo, pow. Wy­
rzysk, woj, bydgoskie, sta 
cja kolejowa na miejscu.

K5787
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Władysław Hoffmann
długoletni

W Zmarłym 
pracownika.

N eruchomości Lekarskie
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni-

polecam poszu-
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 8795.

227lOg
Karflienice, wille, gospo­
darstwa przy Poznaniu, 
parcele oraz różne nieru­
chomości sprżedam. Pra- 
cei, Poznań, Szymańskie-

pracownik Wydziału Zdrowia 
P. W. R. N.

tracimy dobrego kolegę i współ-

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Wydziału Zdrowia P. W. R, N. w Poznaniu

M212*

Protezy zębowe naprawia­
my na poczekaniu. Labo­
ratorium Dentystyczne. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 20, 26979gZguby

Okazja! Odstąpię zaraz od 
kilku lat dobrze prosperu­
jący sklep branży elektro­
technicznej, rowerowej t 
technicznej wraz z mie­
szkaniem w mieście po­
wiatowym na pograniczu 
woj. poznańskiego i wroc­
ławskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 278lig.

Maszynę do szycia „Sin­
ger” sprzedam. Poznań, 
Ratajczaka 3 m. 3. 27366g
Wał do ciągnika „Deutz” 
(trzy-cylindrowy) sprze­
dam. Dzierla Ćhlebowo, 
P-ta Mikuszewo", pow. 
Września. 38497p
Sprzedam drzewo budo­
wlane. Ostrów Wikp.. ul.
M. Buczka 29. 33498p
Sprzedam samochód ma­
łolitrażowy ..Fiat” 508 w 
dobrym stanie. Poznań — 
Podolany, Zakopiańska 59. 
___  27717g
Sprzedam spawarkę trans­
formatorową do 300 Amp. 
Poznań. Górczyńska 25 — 
warsztat kowalski. 27723g
Sprzedam drzewo dębowe 
10-letnie, topolowe 5-Iet- 
ne — blochy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 27725g.Lokale
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne z ogródkiem 
— Otwock, linia elektrycz 
na do Warszawy (40 min.) 
na podobne w Poznaniu. 
Poznań, tel. 017-665, od 
godz, 16. 27210g
Zamienię pokój z kuchnią, 
parter, front ńa 2 pokoje 
z kuchnią. Poznań. Mo­
stowa 34 m. 4. 27617g
Zamienię duży pokój w 
centrum miasta, na pokój 
z kuchnią. Dzielnica obo­
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla_27687g.
Zamienię samodzielne 2 
nokoje z kuchnią, na 1 du­
ży z dużą kuchnią, wzglę-
dnie pokoju i małą
kuchnią samodzielne, wy­
soki parter lub I ptr. Pe­
ryferie wykluczone. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27693g,
Samotna, starsza, spokoj­
na, pracująca, szuka po­
koju pustego. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 27711g.__
Pokój z kuchnią, łazien­
ką. samodzielne w Szamo 
tułach zamienię na pokój 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 27712g.
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią w śródmieściu 
Gniezna, na 2 pokoje z ku 
chnią w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 27716g.

go 8,__ _
50 will, domów

27204g
dom-

ków, 25 gospodarstw spie-
szme poszukuję, 
ny opis przesłać: 
nictwo Otręba. 
Kilińskiego 2.

Doklad- 
Pośred- 
Jarocin.

38171p
Sprzedam 4 domy mie­
szkalne w miasteczku 
Lwówek pow. Nowy To­
myśl. Zgłoszenia: Kazi­
mierz Szychowski, Ruko- 
sin, p-ta Tusza pow. 
Tczew woj. gdańskie.

3886ftp
Sprzedam parcelę o pow. 
1002 m’ Poznań - Naramo­
wice. ul. Umóltowska 82. 
Cena 25 tys. zł wzgl. wa­
runki do omówienia. Sta- 
liński, Środa Wlkp., Da-
szyńskiego 32. 38873P
Kupię domek wiejski z 
ok. 1 ha ziemi. Miejsco­
wość obojętna. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 38778p. __
Sprzedam domek z Obór­
ką. Bożena Poprawska, 
Rydzyna, Kłodzka 18.

38760p
Dom nowy, jednorodzinny 
11X10, cały podpiwniczony 
z garażem, werandą, ogro­
dem zadrzewionym 1000 
ms, cały wolny w Pozna­
niu. oprócz tego posiadam 
piękne mieszkanie 3V, po­
koju z kuchnią — całość 
zamienię na inny obiekt, 
najchętniej na Dębcu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
27666g.
Gospodarstwo 15 ha, w 
tym 3.5 ha łąk oddam w 
dzierżawę natychmiast. 
Warunki przystępne. Ofer 
ty — Edmund Janiak, Wy
socko Wielkie, ] 
strów Wlkp.
Kupię domek z 
mieszkaniami i 
w Poznaniu lub

pow. O- 
27676g

: dwoma 
ogrodem 

mieście
powiatowym. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Swie'rczewr 
skiego 3, dla 27684g.
Parcelę uzbrojoną 1000 ms 
(okolica Grunwaldzkiej) 
z zatwierdzonym planem 
budowy sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3, dla 27689g,
Parcele morgowe, ziemia 
ogrodowa na przedmie­
ściu Poznania sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
27707g.__________ _
Kuplę parcelę pod budo­
wę domku jednorodzinne­
go blisko tramwaju. Ofer 
ty.Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 27710g.

Unieważniam zagubioną 
pieczątkę „Stolarnia Me­
bli”. Edmund Noskowiak, 
mistrz stolarski, Swarzędz, 
ul. Strzelecka 12. 27614g
Zgubiono legitymację nr 
323 z dnia 27. XII. 1956 r. 
na nazwisko Emilia Wrza- 
skowska, wydaną przez 
Prezydium Powiatowej Ra 
dy Narodowej, Września. 

 38875p
Zgubiono leg. studencką 
PWSM. Bronisława Gu­
lińska Jarocin, Mickiewi-
cza 6. 27750g
Zgubiono leg. studencką 
PWSM. Henryk Barczak, 
f^znań, Wielka 23.

2775 Ig
Zgubiono kwit komisowy 
Desy nr 9573 — 77. Jaii 
Bus, Poznań, Oboźna 1.

27752gRóżne
Nowootwarta hurtownia 
artykułów szewskich i ry­
marskich. Jerzy Kowal­
czyk, Warszawa, Al. Jero­
zolimskie 69, nawiąże kon­
takty handlowe z przed­
stawicielami drobnej wy­
twórczości. K5822
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki. Poznań- 
Sołąjjg, Grudzienlec 66. 
_________ * 26598S
Rzemieślnicza Wytwórnia 
Poznań, Mickiewicza 11 — 
poleca do dalszej odprze-
dąży: bluzki, 
suknie.
Wykonuję 
techniczne 
cylindrów, 
nowych,

spódnice, 
27798g

chromowanie 
dla regeneracji 
silników spali- 

wałów korbo-
wych, bolcy. popychacze 
itp. Poznań, Garbary 93/95. 

274379

Norki na wychów przyj- 
mę. Warunki do omówie­
nia. Dr Tadeusz Sniatała, 
Zespół Stadnina Koni Pę­
powo pow. Gostyń. 3B86łp
Kurkowska Jadwiga, zam. 
Kołata Biskupice woj. po­
znańskie, poszukuje szwa- 
gierki Wandy z Okołowów
Turczynowicz. 38863pMatrymonialne
Brunetka i szatynka do­
brej prezencji zapoznają 
inteligentnych panów na 
stanowiskach do lat 55. 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 
28076g.

3 dla

Wdowa po 60-tce, samot­
na, posiadająca mieszka­
nie, pozna pana na stano­
wisku. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, 
dla 27550g. ___
Panna lat 40, posiadająca 
własne mieszkanie, pozna 
pana do lat 50, wdowiec z 
dziećmi niewykluczony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
27598g,______
Dla pań poszukuje towa­
rzyszy życia (lekarzy, in­
żynierów, kupców, urzęd­
ników', rzemieślników) 
„Przyszłość” Poznań, Gar 
bary 41, Biuro kojarzy 
małżeństwa ur kraju, za-
granicą. 2?6Ug
Panna lat 38, brunetka, sa 
modzielna, posiadająca 
mieszkanie, pozna pana 
do lat 45 w celu matry­
monialnym. Najchętniej 
rzemieślnika. Oferty z fó 
tografiami (zwrot zapew­
niony) do Biura Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 — dla 
27639g.

Gło.S WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Gfunwa dzka fS. 

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział Informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18; sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczolny: 6S7-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3, tel. 624-59 Za dział ogłoszeń »edakcja nie 
odpowiada,

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
..Prasa’, Poznań, ul. Grunwaldzka 19

Zamówienia 1 przedpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe l listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata

Zdezaktualizowane egzemplarze „Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy 1 Wydawnictw „Ruch”, War­
szawa, ul. Srebrna ńr 12.

Druk: Zakłady Graficzne m. M Kasprzak* 
w Poznaniu. K-14



Nowa rola GKS
Oszczędzamy

(Inf. wl.)Dotychczas było tak: chłop mógł otrzymać pożyczkę na kupno krowy, konia, ziarna siewnego, na maszynę, na bu­dowę domu czy budynku go­spodarczego. Jeżeli np. zdarzy ło się w rodzinie nieszczęście jak pogrzeb czy choroba wy-

pożyczamyściwe zadania

magająca długotrwałego czenia, albo szczęście w dzaju ślubu lub chrzcin, a było aktualnie w domu
le- ro- nie go-

kredytowych i oszczędnościo­wo-pożyczkowych. Przestały podlegać administracji pań­stwowej i działalność swą opie rają o pełny spółdzielczy sa­morząd. Obok rozprowadzania kredytów państwowych prze­znaczonych na ściśle określo-ne cele
tówki, to już nawet setki zło­tych nie mógł pożyczyć w ban ki4 czy tzw. kasie spółdziel­czej. A taicie sytuacje bywają na wsi bardzo często choćby w okresie przednówka. Do żniw jeszcze daleko, tuczniki jeszcze nie doszły, a gotówka potrzebna.Szedł wtedy chłop do wiej­skiego lub małomiasteczkowe­go lichwiarza, brał pożyczkę, płacił wysoki, nieraz 20-pro- centowy haracz, klął w żywe kamienie i wzdychał do cza­sów przedwojennych, kiedy to na każde żądanie dostał w Banku Ludowym kredyt na krótki czas i na niski procent. Teraz się zmieniło na lepsze. Gminnym kasom spółdziel­czym przywrócono ich wła-

madzić będą u siebie oszczęd­ności chłopskie bez obowiąz­ku przekazywania ich do PKO. Z tych oszczędności i z innych dochodów stanowiących środ­ki własne — spółdzielnie udzie lają chłopom krótkoterminor wych pożyczek na różne cele doraźne, konsumpcyjne, pobie rając normalny, ustawowy procent. Chłopi zaś lokując swe oszczędności w kasach, nad którymi sprawują obecnie faktyczną kontrolę, przyczynia ją się do dalszego rozwoju go-spodarki rolnej.

spółdzielnie gro-

spółdzielni

(kj)
się

O?

Walczymy z „chwastami"
Na tym rynku można 

przespać. Cicho tu i spo-

Nowe ciągniki
dla wsi

(Inf. wl.)
Na zebraniach wiejskich, na 

zjazdach powiatowych 1 wojewódz 
kich rolnicy domagają się od daw 
na od przemysłu lekkich, uniwer­
salnych ciągników do prac polo- 
wych 1 transportu. Jest nadzieja, 
że w najbliższym czasie postulaty 
wsi zostaną spełnione. Jak infor­
mują z kół fachowych — zespół 
inżynierów Centralnego Biura Kon 
strukcyjnego opracował prototyp 
nowego traktora „Rola 25”. Po­
siada on silnik 25-konny, dwucy- 
llndrowy, chłodzony powietrzem, 
wyposażony jest w podnośnik hy­
drauliczny i przystosowany pra­

wie do wszystkich prac rolnych. 
Waży 1.700 kg.

Inny prototyp 25-konnego trak­
tora opracowali konstruktorzy Za­

kładów Mechanicznych „Ursus”.
Ciągnik ten posiada także hydrau 
liczny pocAiośnik i w pełnej goto­
wości. waży tylko 1.460 kg. W naj­
bliższym czasie zostanie wykona­
ny w „Ursusie" prototyp ciągni­
ka Jednoosiowego o mocy 8 koni 
motorowych, dostosowany do pra­
cy na małych działkach ziemi i 
w gospodarstwach ogrodniczych. W 
tej chwili nowe polskie ciągniki 
znajdują się w próbach technicz­
nych.

Według zapowiedzi, ogłoszonej 
przez Ministerstwo Rolnictwa, rol­
nicy nasi otrzymać mają już w 
przyszłym roku 8 tysięcy trakto­
rów 25-konnych i 1.500 wspomnia­
nych wyżej traktorów jednoosio­
wych. Oby tylko jak najprędzej, 
bo wieś czeka z utęsknieniem na

(Inf. wl.)Przeszło 150 spraw karnych, aresztowanie 40 osób, 880 tysięcy złotych strat — oto plon 3-miesięcznej pracy organów MO w pionie spółdzielczości zaopa­trzenia i zbytu „Samopomoc Chłopska" w woj. poz­nańskim. Poza tym nieomal codzienne wykrywanie przez rewidentów WZGS różnych kradzieży i mank ma tendencję zwyżkową. Zbyt liberalne traktowa­nie sprawców kradzieży, mankowiczów i kombina­torów’ rozzuchwala jedynie nieuczciwych pracowni­ków gminnych spółdzielni i PZGS.Ten stan rzeczy zaniepokoił członków Wojewódzkiej Ra­dy Spółdzielczej przy WZGS. Sprawę nadużyć, przekup­stwa, łapownictwa i kradzie­ży w gminnych spółdziel­niach wniesiono na ostat­nie posiedzenie Rady, która powzięła specjalną uchwałę, wyrażając przekonanie, że zdecydowana większość pra­cowników spółdzielczości jest uczciwa i razem z całym spo­łeczeństwem potępia złodziei mienia społecznego.W celu uzyskania szybkich i konkretnych wyników w walce z wszelkiego rodzaju drąństwem i złodziejstwem — czytamy w uchwale — Rada wzywa i zobowiązuje Zarząd WZGS i zarządy GS do:
usuwania z pracy osób nie­

uczciwych, pociągania do od­
powiedzialności karnej i cy-

wilnej za manka, odpowied­
niej selekcji i doboru pra­
cowników spółdzielni, nieza- 
trudniania osób już karanych 
za przestępstwa z chęci zy­
sku, zaprowadzenia „Czarnej 
księgi* i rejestrowania osób 
zwolnionych i karanych za 
manka i złodziejstwa.Rada wzywa wszystkich ucz ciwych członków i pracow­ników gminnych spółdzielni do ochotniczej pracy w cha­rakterze społecznych kontro­lerów i do organizowania o-
Okruchy

rendze

chotniczych komitetów oby­watelskich do walki ze speku lacją i nadużyciami w han­dlu wiejskim. Na koniec u- chwała Rady Spółdzielczej za lecą wykorzystanie zbliżają­cych się jesiennych zebrań przedstawicieli i delegatów! gminnych spółdzielni dla ’ szczegółowego omówienia wy j ników walki z panoszącym się złem oraz do przeprowadze­
nia w miarę potrzeby odpo­
wiednich zmian w składach 
zarządów.Wydaje się, że w niektó-, rych wypadkach to ostatnie jest najistotniejsze i od tego należałoby zaczynać. Bo z praktyki, z życia wiemy, że często gęsto przykład idzie od góry. Ostatnie wydarze­nia w Koninie w pewnym sensie to domniemanie po­twierdzają. W każdym razie dobrze się stało, że Woje­wódzka Rada Spółdzielcza za jęła się energicznie sprawą wszelkiego rodzaju złodziei, kombinatorów i — delikatnie

„Etylina 76“ 
w sprzedaży

Zgodnie z głosem opinii publicz* 
nej, domagającej się od dłuższego 
czasu wprowadzenia na rynek kra­
jowy drugiego gatunku benzyny 
motorowej o wyższej liczbie okta-
nowej dla silników wysokim
stopniu sprężania (powyżej 6,5) — 
Centrala Produktów Naftowych z 
dniem 27 września br. rozpoczyna 
sprzedaż wyższego gatunku paliwa 
pod nazwą „etylina 76”. Paliwo to 
znaleźć winno zastosowanie przede 
wszystkim w pojazdach takich ma­
rek, jak: Wartburg, Ifa-9, Fiat-603, 
Simca P-70 oraz Warszawa i star 
nowej produkcji tudzież W innych 
wozach pochodzenia zagranicznego 
z silnikami o wysokim stopniu 
sprężania.

Jak wynika z uzyskanej w Pre­
zydium WRN — Wydział Komuni­
kacji Drogowej imformacjl ćo do 
stanu taboru samochodowego wy­
magającego stosowania benzyny 
wysokooktanowej — w wojewódz-

kojnic. Domki — staruszki i 
domy młodsze zdają się drze­
mać. Jakby tą małą mieściną 
rządziła bezzębna, tak stara, 
jak ona — nuda.

To Przemęt. Ongiś opole, ka­
sztelania, później miasto i sie­
dziba cystersów, krótko prze­
żywało swój wiek sławy i zna­
czenia. Nowy sposób fortyfiko- 
wania (XIV w.), nowe drogi 
handlowe i nowa, polityka spo-> 
wodowały, że Przemęt zszedł 
bardzo wcześnie do roli emery­
ta.

TE tej chwili staje się on po­
woli przedmieściem własnego 
Przedmieścia. Co za ironia hi­
storii!

W łecie tu trochę więcej mt- 
chu. Jedyną atrakcją jest wy­
spa konwaliowa na pobliskim 
jeziorze.

Fot.: K. Przychodzki

twie znajduje się około 1000 
(z tego ponad 400 w rękach 
watnych) takich wozów.

Uruchamia się na razie

sztuk
pry-

tylko
dwie stacje benzynowe, rozprowa­
dzające „etylinę 76”: w Poznaniu 
— St. Benz. nr 181 (Dworzec Za­
chodni) w godzinach od 6—22 i 
w Kaliszu — St. Benz. nr 24 (ulica 
Poznańska) w godzinach od 6—23 
— od 1. 10. 1957 roku.

Benzyna wysokooktanowa będzie 
barwiona na kolor niebiesko-fiołe- 
towy i sprzedawana po jednolitej 
odpowiednio wyższej cenie 6,— zł 
za litr wyłącznie za gotówkę tak 
dla odbiorców państwowych jak i 
prywatnych.

Dobra świetlicaGołuchów (pow. pleszewski) ma własną świetlicę. Nie na­leży ona do tych lokali, które tylko noszą pięknie brzmiącą nazwę. Pracuje w niej zespół teatralny, chóralny, a szachi­ści i pingpongiści rozgrywają mecze. Ale to nie wszystko. Są i dyskusje, wspólne czyta­

550-Secie
Zagórowa

(kj)

*

takie środki produkcji.

Wrzesień Imieniny

26 Cypriana

czwartek
1 Justyny

KALISZ
dy"; Zagórów

.Szklanka wo-
,Mistrz

Pathelln"; ŚRODA — „Mój mąż
żaba";
„Przygoda

Kina

OSTRZESZÓW 
podczas deszczu".

KALISZ — Wolność: „Sobór
4 w Konstancy", Stylowe —1 
J „Gorzki ryż"; OSTRÓW — 
i Przodownik — „Czarna tecz- 
jka", Słońce — „Damski kra- 
\wiec"; GNIEZNO — Polonia:

„O statma
Lech —

walka Apacza", a 
.Lunatyk"; LESZNO £

— Sportowiec: „Syn hr. Monte 
Christo".

Radio
PROGRAM I \
Fala 1.322 m \

15.10 — melodie z najpiękniej 
szych operetek, 15.40 — utwory J 
skrzypcowe, 16 — z życia Związj 
ku Radzieckiego, 16.30 — mu-4 
zyka rozrywkowa, 17 — dla, 
młodzieży szkolnej: „Wieczóri’ 
warszawski", 17.30 — Kantata o r 
kawie — Bacha, 18 — reportaż^ 
literacki, 18.20 — koncert Kra-
kowskiej Ork. Chóru PR,
19.05 — aud. dla wsi, 19.20 — i 
Teatr Młodego Słuchacza —i 
„Krzyżyk na mapie", 20.58 —* 
sygnał dla celóv. geodezyj-J 
nych, 21.30 — gra Wrocławski^ 
Kwintet Rytmiczny, 21.50 —f 
pięć minut o wychowaniu,^

W niedzielę, 22 września br. Za­
górów obchodził uroczyście 550- 
lecie nadania praw miejskich. Ob­
chód otworzyło odegranie piękne­
go hejnału z wieży remizy stra­
żackiej. Następnie poczty sztanda­
rowe, organizacje i cała ludność 
przeszły na obszerny rynek.

W niedługim czasie przed try­
bunę zajechał wspaniały orszak. — 
.Dwóch heroldów na białych ko­
niach w średniowiecznych stro­
jach poprzedzało powóz, na któ­
rym siedział „posłaniec królew­
ski", wiozący zwój pergaminu z 
pieczęcią. Przed honorową trybu­
ną zatrzymał się orszak. Posłaniec 
oświadczył, że przybywa wprost 
zNiepołomnic od panującego nam 
króla Władysława Jagiełły. Powi­
tał zebranych mieszkańców 1 na­
stępnie odczytał tekst pergaminu, 
nadającego prawa samorządu miej 
skiego wsi Zagórów. Po wręcze­
niu przywileju najstarszy z mie­
szkańców miasta wziął do ręki 
białego gołębia i wypuścił go w 
powietrze. Gołąb wzleciał 1 potem 
usiadł nad trybuną. Wszyscy przy 
jęli to jako dobry znak. Dopiero 
gdy resztę gołębi wypuszczono z 
klatek, to i „przodownik" pofru­
nął.

Następna część uroczystości od­
była się w świeżo przyłączonym 
do miasta terenie leśnym, w Szu- 
blankach, gdzie zostanie urządzo­
ny obszerny park miejski. Doko­
nano odsłonięcia pamiątkowej ta­
blicy oraz wpisano się do złotej 
księgi.

Równocześnie w mieście czynna 
była wystawa pamiątek 1 dokumen 
tów dawnego Zagórowa. Sprzeda- 

Iwano także broszurę o Zagórowie, 
specjalnie z tej okazji wydaną. 
Po południu na sali teatralnej od­
była się akademia z występami 
artystycznymi, wieczorem zaś — 
wesoła zabawa.

Należy pogratulować komitetowi 
obchodu dobrze zorganizowanej u- 
roczystości. Miasto było doskona­
le udekorowane i zaopatrzone w

„Kaicały" nie tylko się 
opowiada. „Kawały" także 
się dzieją. Na przykład w 
Wilkowy i (pow. Jarocin). 
Mieszkańcy tej prastarej 
wsi chcieli pobudować re­
mizę i zaczęli robić stara­
nia o 25 arów z ziemi nad­
leśnictwa. Nadleśnictwo 
postanowiło nie dać. I tak 
od pięciu lat sprzęt stra­
żacki wędruje od gospoda­
rza do gospodarza, spra­
wiedliwie — po kolei.

A jak się las zapali?

mówiącmankowiczów. (kj)permanentnych
Jan Borowczyk Skwierzyna. — 

Chcąc zdobyć amatorskie prawo 
jazdy, musi się Pan zgłosić do O- 
środka Szkolenia Motorowego w 
Lesznie, ul. Słowiańska 50. Telefon 
29-88.

Wilczewska, Ostrów i Tadeusz 
Gajski, Wolsztyn — Żwirko i Wi­
gura zostali pochowani w Warsza

nie książek, taneczne.Jak donosi do świetlicy
a nawet kursykorespondent — tej garną się 1

wie. (2010)

młodzi i starzy mieszkańcy. A wszystkiemu „winien” kierów nik świetlicy — Edward Mar­ciniak, który swoją pracą przyczynił się do likwidacji wybryków młodzieżowych.
(hs)

21.55 nowości literackie,
22.20 — z całego świata.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 i 23.

Sfr. 6

żywność. (Z. P.)

ULICE BĘDĄ DOBRZE 
OŚWIETLONE, JEŚLI NIE 
BĘDZIESZ WŁĄCZAŁ 
GRZEJNIKÓW ELEK­
TRYCZNYCH W GODZI­
NACH SZCZYTU!

Bokserzy walczyć będą
Krótko

z Wielką Brytanią

Szczyi ciap^Uwośa
Na drodze z Hilarowa 

do Bachorzewa (pow. Jaro 
cin) leży wierzba. Ano — 
zmarło się jej, ze starości. 
Nie w tym sedno sprawy. 
Ale w tym, że tamtejsi go 
spodarze omijają ten pień 
i nie mogą go usunąć. Ba 

— nawet drogomistrz!
Może urządzić 10-lecie 

wierzby na drodze?

NA MIĘDZYNARODOWYM tur­
nieju szachowym w Gotha (NRD) 
reprezentant Polski Śliwa zremi­
sował w dogrywce z Austriakiem 
Robatechem.

NIESPODZIEWANY SUKCES od­
niosła na szermierczych mistrzo­
stwach świata reprezentantka 
ZSRR Zabelina, która wygrała w 
finale floretu pięć walk, zdoby­
wając tytuł mistrzowski.

NA ZAWODACH W SOFII Teo- 
dorow uzyskał w rzucie dyskiem 
54,02 m i w pchnięciu kulą 17,22 m. 
Są to nowe rekordy Bułgarii.

Po zapoczątkowaniu przez dru- 
goligowców sezonu bokserskiego w 
Polsce, w najbliższą niedzielę ru­
sza w bój I liga, Do spotkań na­
szych pierwszoligowców przywią­
zujemy wielką wagę ze względu 
na czekające nas w listopadzie 
międzypaństwowe spotkania Fin­
landia — Polska i Wielka Bryta­
nia — Polska. Czasu pozostało nie 
wiele i ci z zawodników, którzy 
chcą walczyć w reprezentacji Pol­
ski, muszą uzyskać odpowiednią 
formę.

Zestawienie par w najbliższych 
spotkaniach soboty i niedzieli jest 
następujące: I grupa Motor Łabę­
dy — Pogoń Szczecin, Budowlani 
Poznań — Legia Warszawa; II gru

Interęsujące powinny być również 
spotkania Gedanij z Pafawagiem 
i Włókniarza Kalisz z AZS Poz­
nań.

W grupie II spotkają się: Stal 
Czechowice — Wisła Kraków, Stal 
Mielec — Warta Poznań i Skra
Warszawa Brda Bydgoszcz
Trzecia, najsłabsza grupa, ma tyl­
ko 5 drużyn.

pa Prosną Kalisz Gwardia

Na ostatniej sesji Pow. Rady Na 
rodowej w Chodzieży, poświęco­
nej gospodarce komunalnej i mie­
szkaniowej, zapadła uchwała, zo­
bowiązująca Spółdzielnię Szewców 
„Jedność" do przeniesienia się do 
lokali po opróżnionych biurach 
PSS, gdyż zachodzi konieczność

PODCZAS ZAWODÓW Gdańsk 
— Rostock — Szczecin skok o tycz 
ce wygrał reprezentant Gdańska
Zaglaniezny. Przeszedł
kośćw
NI U

410 cm.
on wyso­

rozbudowy ■pobliskiej szwalni
PZPT. Na ten cel przeznaczono 
1.200 tys. zł. Szwalnia zatrudnia o- 
becnie około 100 kobiet, po rozbu­
dowie znajdzie w niej pracę jesz­
cze 80 osób.

Podczas obrad ujawniono niedo­
ciągnięcia Miejskiego Przedsiębior 
stwa Remontowo-Budowlanego — 
które wykonuje remonty niedbale 
i rozrzutnie gospodaruje materia­
łami. Od 1 stycznia 1958 roku Miej 
ski Zarząd Budynków Mieszkal­
nych w Chodzieży zostanie, na pod 
stawie uchwały MRN, zatwierdzo 
nej przez PRN, połączony z Miej­
skim Przedsiębiorstwem Gospodar 
kl Komunalnej. Przyniesie to spo­
re oszczędności na kosztach admi­
nistracji.

i Na sesji postanowiono zwrócić 
się do Poznańskiej Gry Liczbowej 

j „Koziołki" o przeznaczenie 500.000 
i zł na konserwację zabytkowych 
। budynków chodzieskich, tzw. 
szczytników przy ul. Wojska Pol- 

| skiego i Al. Kościuszki. (M)

TOWARZYSKIM 
piłkarskim Calisia

SPOTKA- 
pokonała

w Inowrocławiu III-jigową Cuia- 
vię 3:2.

KOSZYKARZE POZNAŃSKIEJ 
Warty gościli w Toruniu, gdzie po­
nieśli dwie porażki: z Zawiszą - 
Bydgoszcz 71:90 oraz z AZS Toruń

PODCZAS TRWAJĄCEJ jeszcze 
sesji Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego w Sofii wprowadzo­
no kilka poprawek do przepisów 
olimpijskich, z których jednym z 
najważniejszych jest następujący: 
„Kraj, który złamie przepisy olim 
pijskie, może być zawieszony w 
prawach członka MKOL, aż do za­
kazu udziału w Olimpiadzie włącz­
nie”. /'

Gdańsk, Sparta Bielsko — Gwar­
dia Wrocław.

Najciekawiej zapowiada się mecz 
w Łabędach, gdzie dojdzie do kil­
ku ciekawych pojedynków.

Budowlani Poznań, beniaminek 
I ligi, zmontowali niezły skład i 
ich spotkanie z mistrzem Polski 
Legią może zakończyć się sensa­
cją. Legia wyjedzie do Poznania 
prawdopodobnie bez mistrza Eu­
ropy Paździora, któremu odnowi­
ła się kontuzja, ale za to z Niedż- 
wiedzkim, który zupełnie dobrze 
zadebiutował po dłuższej przerwie, 
zwyciężając w meczu Poznań — 
Warszawa groźnego Smolarka.

Mniej atrakcyjnie zapowiadają 
się spotkania 11 grupy. Jedynie 
w meczu Prosny Kalisz z GKS 
Wybrzeże (d. Gwardia) należy się 
spodziewać trochę emocji.

Druga liga, z wyjątkiem pauzu­
jącego „Zawidzy” Bydgoszcz, sta 
nie na ringach w komplecie. W 
grupie I największe zainteresowa 
nie skupia mecz warszawskiej 
Gwardii z jej imienniczką z Łodzi.

Hokeiści
AZS u progu I ligi

W ostatnich rozgrywkach o wej­
ście do I ligi w hokeju na trawie 
szczeciński AZS przegrał niespo­
dziewanie ze Zrywem - Gniezno 
0:1, a prowadząca w tabeli Lechia 
zremisowała z Ruchem 2:2. Ponie­
waż AZS - Poznań ma o dwie gry 
mniej, posiada największe szanse 
reprezentowania naszego miasta w 
przyszłym roku w I lidze.

Tabela o wejście do ligi tej gru-

(x)

py przedstawia się następująco:

Lechia 9 12 17:11
Zryw 9 n 11:7
AZS (Poznań) 7 10 12:8
AZS (Szczecin) 8 8 11:10
LZS (Rog.) 7 5 7:12
Ruch 8 2 3:17

WŁADZE PIŁKARSKIE W Polsce 
ostro wzięły się do zawodników, 
którzy nie potrafią się odpowied­
nio zachowywać na boisku. Zna­
ny piłkarz bytomskiej Polonii 
Trampisz został zdyskwalifikowa­
ny na trzy lata, co równa się za- 

‘ kończeniu jego sportowej karic- 
jry.

Szachiści stajq
do mistrzostw

Indywidualne mistrzostwa sza­
chowe miasta Poznania dla pra­
cowników służby łączności orga­
nizuje KS Pocztowiec. Zgłoszenia 
składać należy do dnia 10 pażdzier 
nlka1 w sekretariacie klubu al. 
Marcinkowskiego 20. Tel. 017-502.

Trójmecz kajakowców
w Łęgnowie

W najbliższą niedzielę odbędzie 
się na torze regatowym w Łęgno­
wie trójmecz kajakowców, do któ­
rego staną reprezentacje Bydgo­
szczy, Poznania i Szczecina. Po­
znań wystawia swój najsilniejszy 
skład. Ciekawie zapowiada się 
start w dobrej formie będącej 
dwójki kobiecej Radtke — Torzec- 
ka.

Są to czwarte z rządu zawody • 
puchar.


